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Z wzmagań głodnych rzesz robotniczych 


o kęs chleba. 


Związek przemysłowców odrzuca kategorycznie żądania 


Przebieg strejku w dniu pier 
wszym dał wynik dość powa- 
żny, bowiem  porzuciło pracę 
80 procent robotników. Roz- 
miary strejku w przyszłości nie 
przesądzamy, gdyż kluez całej 
akcji strejkowej z terenu Okrę- 
gu Łódzkiego — znajduje się w 
Warszawie, gdzie posłowie klu- 
bów robotniczych czynią zabie- 
gi u władz rządowych. Nie we 
wszystkich fabrykach - pracę 
przerwano np. Ścheiblera i L. 
Grohmana, lecz wnioskując z 
nastrojów, taki stan niedługo 
potrwa, Ogromny wpływ na 
akcję strejkową wywierają ro- 
botnice, które stanowią przeszło 
10 procent ogółu robotniczego, 
tworząc pewną  niejednolitość 
frontu robotniczego. Pomimo 
tego, że delegaci robotników 
we wszystkich- fabrykach nie 
pracują, jednakowoż możną wy 
czuć pewien wpływ wywarty 
na nich, przy pomocy nadgodzin 
za delegactwo, hojnie wpisywa- 
nych do tygodniowych książek 
wypłat, ną wyraźne zlecenie 
BIEESEÓW poszczególnych 
arm. 


Związek przemysłowców ka- 


robotników. 


tegorycznie odrzucając żądanie 
robotników, wciąż zerka w stro 
nę Warszawy, skąd lada chwila 
mają nadejść dyrektywy takty- 
czne, . Fala strejkowa . dotarła 
do Pabjanic, Zgierza, Rudy Pa- 
bjanickiej, *Żyrawłowa,” Ozorko- 
wa, 'Domaszowa i Piotrkowaę w 
wymienionych "miejscowościach 
trwa mastrój bardziej podniosły 
i całkiem zdecydowany: 
silenie strejkowe -~ nastąpi w so- 
botę o godz. 15-tej na rynkach: | 
Bałuckim, Zielonym i Górnym, 
wystąpią tam: wspólni referenci 
trzech. związków robotniczych 
przemysłu. włókienniczego i łą- 
cznie z delegatami. z/prowincji 
będą decydować o dalszych. kro 
kach  strejkowych, Omawiane 
przesilenie , strejkowe w fazie 
przewlekłej, może nabrać cech 
nieoczekiwanych i groźnych, ;& 
to ze względu na szykowany 
wiec protestacyjny  pracowni- 
ków «umysłowych „łącznie „ze 
strejkującemi nauczycielami 
szkół wieczorowych i powszech 
nych. W chwili, gdy pracowni- 
cy umysłowi w składzie 17 zwią 
zków będą domagać się spra 
wiedliwej nowelki do Ustaw: 

RO LA: 


Prze-j 


zabezpieczającej od  bezrobo- 
cia, może nastąpić nieoczekiwa 
ny zwrot, od którego zadrży po- 
tęga przemysłowców. Od wiel- 
kiego do śmiesznego, jeden tyl- 
ko krok, dzieli dzisiejszą sytu- 
ację zmagania się pracy z prze- 
wagą kapitalistyczną na terenie 
Łodzi. 

Zamierzóny pochód do Wo- 
jewództwa inteligencji z całej 
Łodzi i. prowincji w dniu 7..XIL 
b. r. może nagle zatrzymać się 
koło pałacu Siemensa i wten- 
czas nastąpi chwila decydująca, 
w; skutkach nieobliczalna. Dzień 
wczorajszy: napozór spokojny, 
zawierał szereg momentów bar- 
dzo poważnych dla przyszłego 
ustosunkowania się pracy. do 
płacy. Prawie wszystkie zwią- 
zki robotnicze i inteligencji ob- 
radowały  nad+obecną sytuacją 
przesileniową, - która nigdy 'nie 
miała takiego oblicza, jak obec- 
nie; 

Kwestja niedalekiej przy 
szłości wyjaśni nam, czy intel 
gencja dorosła do tej solidarno- 
, której przemysłowcy boją 
się jak ognia. W.P, 


Ostanie wieści z „Czerwonego raju”, 


MOSKWA, 28. 11, — Dzien- 
niki sowieckie  pomieszczają 
tekst przemówień Kamieniewa 
przeciw Trockiemu podczas ple- 
narnych obrad frakcji  sowiec- 
kich związków zawodowych. w 
Aniu 19 b. m. 


Zdaniem Kainieniewa Troc- 
Kij wstępując do partji, nie 
zrzekł się swojej ideologii 
anieńszewickiej i usiłował wciąż 
„leninizm“ poprawiać „troc- 
kizmem'. 


üdy partja jest zdrowa, Troc- 
ki wykonywa spokojnie poru- 
czoną mu pracę, lecz ilekroć 
tyiko vartja napotyka na jakie- 
kolwiek trudności, wówczas 
Troçki usiłuje pauradować przed 
partją w rok. nauczyciela i 
zbawty « zawsze wskazuje , fal- 
szywą drogę. 

Partja zdecydowanie prze- 
ciwstawiała się dotąd usiłowa- 
niom Trockiego, lecz obecnie 
Trocki uciekł się do ostatniego 
zalrulego narzędzia. 

Trocki stał się kanałem, 
przez który wlewa się ży- 
wioż drobno burżuazyjny do 


partji i stara się wewnątrz 
niej ujawnić. 
Kamieniew kończy swe | 


przemówienie 
że parha nie zarnierzy *stoso- 
wać wobec Trockiego repres i, 
lecz zmuszona jast zabezpie- 
czyć przed zarażą jego po 
glądów te kcła partyjne, na 
które Trocki liczy, zwłaszcza 
zaś młodzież. 


oświadeztn:em, | 58 


| samodzielnych pracowników 


Trocki przeniesiony do dyplo- 
macji lub na Kaukaz. 


BERLIN, 28-X1. „Vorwärts“ 
donosi na podstawie informacji 
z-Rygi, że Trockij został od-.| 
wołany ze stanowiska komi- 
sarza dla spraw wojskowych. 
Mówią o jego użyciu na jed- 
nym z posterunków dypło= 
macji bolszewickiej za gra- 
nicą, ale także o przeniesie- 
niu go na Kaukaz. W czer- 
wonej armii i marynarce panu 
ję silny niepokój i niezado- 
wolenie.z powodn corąż bar* 
dziej dającego się zauważyć do* | 
minującego wpływu Zinowje 
wa na politykę rosyjską. 


Ogóino krajowy zjazd szpie- | 
gowski G. U. P. 


Z imejatywy Dzierżyńskiego 
w 


odbędze się w Moskwie, 
pierwszym tygodniu m 
grudnia  wszacnrosyjski 


P.U. (szpiegowski urząd 
tyczny). 

Na zjuzd 
około 1000 c 
gramie z, 


ten ma 


tów. 


1 Francjt. 
RYGA, 27. XL 


nikowi „Rosty”, W: wywiadzie 
tym Rakowskij zapatruje się 
optymistycznie na stosunki an- 
gielsko-rosyjskie, twierdząc, że 
konkurencja z Francją, Niemca- 
mi i Ameryką, zmusi przemysł 
angielski do przyjaznych stosun- 
ków z Rosją. Wdalszym ciągu 
oświadczył Rakowskij, że fran- 
cuscy -posiadacze pożyczki ro- 
iej będą rozczarowani fran 
ko-sowieckiem zbliżeniem, 
Co się tyczy Polski, to jest 
ona wysoce zaniepokojona 
znowieniem normalnych sto- 
mków. między Francją i Rosją. 


cu 


| Wprawdzie Francja pośpiesznie 
| wykazała bezpostawność tych 
| obaw, 


w każdym jednak razie 
li Polska i Rumunja nie za- 
przestaną swej agresywnej poli- 
tyki względem Rosji, to nie bę- 
dą mogły liczyć na dalszą przy- 
Francji. To samo dotyczy 
nych państw, związanych do- 
zas z Francją przyjaznymi 


Propaganda „czerwonych 
partyzantów”, 
Z Wilna donoszą, że w pań- 
stwowym kinie w Mińsku, wy- 


świetlanj jest film pt. . „Czer- 
wani partyzanci“. Film, ilu- 
władz polskich z 
dywersyjnemi na kre- 

Iskich + .-ma. zadanie 
ropsgandowe. Bandyci są 


wieni jako - bohate: 
aiczący o wolność lu- 


nz 


izy, 


„du białoruskiego. Film będzie 
|-damonstrowany we wszystkich 


większych .i mniejszych mia- 
steczkach białoruskich. 


zł. 8 z odnoszeniem do domu; zamiejscowa zł, 3 gr, 50 miesięcznie 


A Z kJ 
o rz 
is NOWOŚCI — i 
SE Ej 
wg w płaszczach i garniturach męs- Ę 
g 
EG kich oraz dla chłopców, stale š 
B F w wielkim wyborze na składzie 4 8 
2.8 < A 
S5 _ Płaszcze męskie od 2ł.52 do 24.180. 5 5 
B z 
33 Gumy y os A3 A 55 
s5 RE 

a w 
A Ake. -g 
EJ z 
KIEJ S 
Se Piotrkowska 111. $ 


858 


NA SEZON ZIMOWY: 


zamsze, rypsy, gabardiny krajowe i zagraniczne, 
crepe marocaine, ćrepe de chine, satin, charmante, 
flanele, adamaszki, watolinę, 


„POLHANDEL” 


Kupujcie! 


ŁODŹ, Andrzeja 1. 


Co się dzieje u naszych sąsiadów. 


„Ciężki przemysł“ wreszcie 
obraduje w Paryżu. 


PARYŻ, 28-XI. — Niemieccy 
eksperci dla spraw wielkiego 
przemysłu przybyli nareszcie do 
Paryża, Przyjazd nastąpił skut: 
kiem wezwań Trendelenburga i 
posła niemieckiego w Paryżu, 
którzy wskazali na skutek dal- 
szego  przewlekania układów 
handlowych przez kapitał nie- 
miecki. 

Pierwsze wspólne posiedze- 
nie przedstawicieli ` wielkiego 
przemysłu francuskiego i nie- 
mieckiego odbędzie się dzisiaj. 
Obrady będą dotyczyły taryfy 
celnych. Możliwe jest, że obra- 
dy te w krótkim czasie , dopro- 
wadzą do porozumienia, wów* 
czas traktat handlowy francus- 
ko-niemiecki będzie zawarty w 
ciągu 2 tygodni. 


Depesza egipska do Ligi 
Narodów. 

GENEWA, 28 (PAT). Szwaj- 
carska agencja telegraficzna do- 
nosi, że w biurze prasowym 
sekretarjatu Ligi Narodów wy* 
wieszono treść depeszy parla- 
mentu egipskiego do sekreta- 
rjatu Ligi Narodów. 

W depeszy tej która nade- 
szła do Genewy przez Marsy- 
ljẹ brak jest ustępu podanego 
przez prasę zagraniczną, w któ- 
rym parlament egipski domaga 
się interwencji Ligi Narodów. 
Usunięcie tego ustępu jest tutaj 
żywo omawiane, przypuszczają 
że odpowiedzialność za . opusz- 
czenie tego ustępu ponosi cen- 
zura angielską w Kairze. 


Sytuacja na Węgrzech 

polepsza się. 

BUDAPESZT, 28 (PAT), No 
wy:minister spraw  zagranicz= 
mych  Soitovszty po złożeniu 
przysięgi przed regentem objął 
wczoraj ùrzędowanie, 

Minister w deklaracji  złożo» 
nej.prasie podkreślił, że  sytu* 
acja Węgier z punktu widzenia 
polityki. zagranicznej znacznie 
się polepszyła w ostatnich cza- 
sach. 

Nieufność i niechęć w stos 
sunku do Węgier, która wystę- 
powała ze wszystkich stron w 
znacznym stopniu zmniejszyła 
się. 

Mająć na' uwadze interesy 
narodowe i ekonomiczne kraju, 


minister kontynuować będzie 
politykę gospoda go  roz* 
woju. 


Generał-złodziej ułaskawiony 


Generał 
z 


BERLIN, 28, 11. 
Nathusius uwolniony został 
więzienia. , Przybył do 
bruecken, skąd , udaje 
Cassel. 

Według doniesień -z Paryża 
w parlamencie francuskim ma 
być wniesiona interpelacja w 
sprawie uwolniena generała. 


się 


Czy Mussolini upadnie ? 


RZYM, 28. 11. — „Avanti“ 
donosi, ża.przed sesją wiosen- 
ną Mussolini złoży swoją dy- 
misję na ręce króla. 

Misję tworzenia gabinetu o- 
trzyma prawdopodobnie Orlan- 
do, który utworzy gabinet z 
udziałem faszystów. 


Świat polityczny poruszony 
został ostatnio dwiema ważne- 
mi sprawami: odrzuceniem pro- 
tokułu genewskiego przez An- 
glję, która była w poważnej mie 
rze inicjatorką  arbitrażowej 
idei i tonem not urzędowych 
Wielkiej Brytanji do Egiptu, o0- 
raz tonem'prasy angielskiej, któ 
ra nie dopuszcza, ażeby jakie- 
kolwiek państwo mogło się po- 
ważyć podjąć sprawę. krzywdy 
Egiptu w Lidze Narodów. 

Na dobitkę sprawa egipska 
wykazała imperjum brytyjskie- 
mu, że przy takich okoliczno- 
ściach inne państwa mogłyby 
wmieszać się w sprawy, które 
rząd londyński określa jako we- 
wnętrzne, zapominając, jak to 
mieszał się np. w istotnie we- 
wnętrzne sprawy Polski, Nada 
rzała się wspaniała poglądowa 
lekcja arbitrażu na wielką ska- 
lę i już p, Ramsay Mac Donald 
ine dopuszczał myśli o tem, wy* 
chodząc z zasady: zasady win- 
no się mieć dla drugich, 

Zatarg z Egiptem poucza na 
macalnie Europę, że Liga Naro» 
dów nie zmieniła literalnie nie, 
o ile chodzi o wielkie państwa; 
nawet o takie, które, wraz z De 
minionami ma w Lidze Naro- 
dów wielką przewagę. Opinja 
zaś angielska nawet tak liberal- 
na jak ten odłam, który się gru- 
puje około Manchester Guar- 
dian, popiera zupełnie p. Cham- 
berlaina w jego skreślaniu pro- 
tokułu „genewskiego z porządku 
obrad na posiedzeniu Rady Li- 
gi w Rzymie, 

Co w.;cej, ta liberalna opin- 
ja domaga się, ażeby takich rze- 
czy nie decydowano bez zgody 
Dominjonów i lepiej jest, że je- 
żeli rząd angielski miał pewne 
wątpliwości co do protokułu, za 
żądał odłożenia go, niż żeby 
miał zaryzykować popełnienie 
jakiego fałszywego kroku (The 
Way to Peace, The Manchester 
Guardian 21. XL). 

Dziennik ów liberalny za- 
przecza, jakoby rząd angielski 
zabił ten protokuł przez to, lub 
żeby go chciał zabić, Liberalny 
dziennik pochwała, że rząd 
chciał sis nad protokułem za- 
stanowić, że w obecnej formie 
i interpretacji arbitraż nie byłby 
wogóle do przyjęcia. Zastrze- 
ga się zresztą przed zamianą 
protokułu genewskiego na pakt 
gwarancyjny, asekurujący wy- 
łącznie Francję. Byłoby to we- 
dlug tego dziennika  rozdziele- 
niem Europy na dwa wrogie o- 
bozy i Anglja byłaby zobowią- 
zana przez sojusz militarny z 
Francją jeszcze do większych 
świadczeń na jej rzecz, niż w u- 
biegłej wojnie. Sojusz taki zda- 
niem M, Guardian jest przeci- 
wny duchowi Ligi Narodów, 

Wobec takiego niebezpie- 
czeństwa, niebezpieczeństwo u- 
kryte w Protokule Genewskim 


jest niczem, Wychodzą z tego | 


punktu widzenia Manchester 
Guardian oświadcza się raczej 


za Protokułem Genewskim zmo 
dyfikowanym, oczywista. 


Czytajcie 
„NOWINY“ 


„NOWIN YŚ 


Któż mógłby zaryzykować zmierzenie się z Angliją. 


Dowodzić, że w interesie 
Polski jest, ażeby Protokuł Ge- 
newski nabrał istotnego ciała i 


gorącej krwi, byłoby wyważe- 
nięm drzwi na oścież otwartych, 
Nie mniej jednak widać dzisiaj, 


jak Anglja odnosi się do możli 
wości arbitrażu, gdyby się zja- 
wił choćby cień możliwości 


Wschód się budzi! 
Egipt państwem niepodiegłem ongi, a dziś. 


Zanim przejdziemy do dal- 
szego omówienia sprawy zamor 
dowania Sir Lee, Stecka w Ka- 
irze i smutnych narazie dla E- 
giptu następstw tegoż, . warto. 
zbadać tło, na którym wypadek 
ów rozegrał się, 

Historycznie biorąc, był E- 
gipt najstarszem państwem w 
świecie starożytnym i jako ta- 
kie stworzył wielką kulturę, 
której pomniki do_dnia dzisiej- 
szego budzą podziw Europejczy 
ka. W ciągu czterech tysięcy 
lat przed Chr, rozmaite prže- 
chodząc koleje, utracił w 31 r. 
przed Chr, niepodległość — kie 
dy królowę Mleopatrę rozbił 
doszczętnie u przylądka Ak- 
cjum pierwszy istotny Cezar 
rzymski Octawian. 

W siódmym dziesiątku lat, 
wieku 19-go nad Egiptem obję- 
ła protektorat Anglja, utwier- 
dzając w następnych  dziesiąt- 
kach lat wpływ swój w daw- 
nem państwie faraonów, synów, 

słońca Amona. 

zetknięciu się z europej- 
ską kulturą Anglików, zubożały 
i podupadły cywilizacyjnie E- 
gipt począł się budzić z odrę- 
twienia i uświadamiać pod 
względem narodowym, 

W dużej mierze przyczynili 
się do tego sami protektorzy 
Anglicy, Jednym z programów 
polityki ich kolonialnej było 
właśnie w miarę rozwoju kultu- 
ralnego i politycznego tej lub o- 
wej kolonji rozszerać jej samo- 
rząd, aż do utworzenia samoist- 
nego ciała reprezentacyjnego, 
czyli parlamentu, 

Proces ten odbywał się ko- 
lejno w Kanadzie, Austzalji, Po- | 
łudniowej Afryce itd, W Egip- 
cie sprawa komplikowała się 
o tyle, że ulegał on nominalnej 
władzy sułtana. W okresie je- 
dnak rozkładu państwowego 
Turcji, Anglja jako protektorka 
umacniała swój wpływ w Egip- 
cie, nawiązując z jednej strony 
przez kanał Suezki, Synaj, Sy- 
rję, Mezapotamję połączenie z | 
Indjami, — z drugiej po przez 
Sudan i środkową AAA do- 
cierając aż do Przylądka Do- 
brej Nadziei. 

W okresie wojny światowej 
nominalne władze Turcji koń- 
czyły się, a Egipt stał się dla 
Anglji podstawą operacyjną w 
walkach o Palestynę i Syrję z 
Turcją. 

Wojna skończyła się a za 
przykładem Europy przebudo- 
wywującej się na podstawie me- 
morjału Wilsona o samostano- 
wieniu narodów — wślad za in- 
nemi ludami na Wschodzię za- 
czął się i Egipt domagać praw 
do samodzielnego bytu, Długo 
nie brano ich pod uwagę i nie 
liczono się z niemi. 

Bohater narodowy i dusza 
całego ruchu niepodległościo- 
wego Zaglul-pasza niejednokrot 
nie musiał iść na wygnanie, a 
nawet więziony był przez Angli 
ków na Malcie i Gibraltarze, 

Swoim dawnym zwyczajem 
Anglja, zwlekając do u.atka, 
by nie doprowadzić janak” do 
rozgoryczenia wśród ludów mu- 
zułmańskich w Azji i Afryce, 
nibyto ustąpiła, ogłaszając 26 | 
lutego 1922 roku niepodległość 
Egiptu, 

Samodzielne państwo egip- 
skie z własnym parlamentem 
na czele, z własną kilkutysię- 


czną armją w rzeczywistości nie 


(Dokończenie), 


nasze w dniu 5 listopada 1916 r. 
utworzone Królestwo Polskie z 
Radą Stanu: Radą Regencyjną 
na czele, a pod istotną władzą 
gubernatorów  austrjackiego i 
niemieckiego. 

Anglja jedną ręką dając nie- 
podległość, drugą  podsuwała 
już ówczesnemu nowo obrane- 
mu parlamentowi warunki 
wprost nie do przyjęcia, bo za- 
przeczeniem , istotnej wolności 
będące. 

Sprowadzały się one do czte 
rech zasadniczych punktów: 

1. Anglja zastrzegała sobie 
kontrolę nad kanałem Suezkim, 
którego posiadania nie myśli się 
wyrzec na daleką jeszcze przy- 
szłość, 

2. Rozciągnęła opiekę nad 
cudzoziemcami, w ten sposób, 
że Anglik w Egipcie zyskiwał 
uprzywilejowane stanowisko, 
coś w rodzaju dawnego Rzymia 
nina na terenie imperjum. 

3. Anglja wzięła w ręce | 


swe przeważną część agend mt 
nisterstwa spraw zagranicznych 
i podjęła się militarnej obrony 
Egiptu w razie ataków z zew- 
nątrz, 

4, Wbrew najgorętszym ży- 
czeniom Egiptu, Anglja ani my- 
ślała łączyć z nim Sudanu, 
pozostawiając go do swojej wy- 
łącznej dyspozycji. 

Pierwszy i czwarty punkt 
paraliżował Egipt pod wzglę- 
dem strategicznym, drugi i trze- | 
ci pod względem politycznym. 
Do tego w charakterze Wyso- 
kiego Komisarza Wielkiej Bry- 
tanji, lord Allenby usadowił się 
w stolicy Egiptu, dając baczny 
pozór na wszystko, co działo 
się. w „wolnym“ kraju, 

Wraz z nim przybyło bezlik 
rozmaitych „rzeczoznawców 

usaubów” it p. 

Sirdar czyli naczelnym do- 
wódcą wojsk egipskich miaro- 
wany został sir Lec Stacke, 

Oczywiście na ograniczenie 
to parlament egipski i rząd z | 
Zaglul - paszą na czele zgodzić | 
się nie chciał za żadną cenę. | 
Długi czas sprawy te trwały w 
zawieszeniu, 

Za rządu wolnomyślnego Mac 
Donalda, Zaglul - pasza przybył 
osobiście do Londynu, by ru- | 
szyć naprzód sprawę układów | 
ale i tym razem sprawa na mar- 
uwym utkneia punl-=*», Zaglul- 
pasza wyjechał, a rząd Mac Do- 
nalda ustąpił miejsca rządowi 
konserwatystów z Baldwinem 
na czele, 

Po tem wszystkiem dopiero 
zdarza się wypadek, który po- 
zornie wygląda jako akt zem- | 
sty ze strony Egiptu, a w rzeczy 
wistości wychodzi na korzyść 
Anglji w jej na nowo obudzo- 
nych dążeniach imperjalistycz- 
nych. 


amordowanie Sir Lee 
, egipt za nacii y2 mi- 
funtów szterlingów, obra- 
żony przez wysokiego komisa- 
rza Allenby'ego Zaglul - pasza 
podał się do dymisji i ustąpił 
wraz z rządem, a miejsce jego 
zajął gabinet Ziwar-paszy, da- 
jący Anglji większą rękojmię 
spokoju w kraju. 
jwiejsce Sir ce m acke'n za- 
jął pułkownik Huddckston, a 
gubernatorem Sudanu został 
mianowany major Sterrey. Po- 
zatem Anglja zastosowała już 
cały szereg represji, usuwając z 
armji sudańskiej oficerów egip- 


było więcej niepodległem niżskich, wzmacniając załogi woi- 


skowe i śląc coraz nowe okręty 
bojowe na wody portu aleksan- 
dryjskiego. 


Z nowym rządem egipskim | 


podjęto rokowania w sprawie 
powstrzymania ewentualnych 
rozruchów protestacyjnych. 
Narazie jak wiadomo w Ka- 
irze spoltój może wskutek pa- 
nujących tam deszczów i słoty. 
Poza tem wszystkim jak wska 
zują coraz to nowe wiadomości 


w dziennikach, Anglja zamierza | 


cały jeszcze szereg dalszych re- 
presyjnych zarządzeń, Do lorda 
Allenby'ego wysyła się z Londy 
nu coraz to nowe instrukcje i u- 
pełnomocnienia, Siły angielskie 
w piechocie wynoszą 15,000 i to 
stacjonowanych na najdogod- 
niejszych miejscąch  strategicz- 
nych Egiptu. Flota zagraża por 
tom, umożliwiając posiłkom z 
Anglji każdej chwili ,demarche 
w głąb kraju. 

Wogóle położenie Egiptu na 
wypadek rozruchów zbrojnych 
beznadziejne, przy kilku zaled- 
wie tysiącach żołnierza rozrzu- 
conego w małych oddziałach 
po całym kraju, zdala od stolicy 
i ewentualnego centrum walki, 

To też na najgorsze przygo- 
towany parlament egipski śle 
protest do wszystkich parlamen 
tów świata, a także i do Ligi Na 
rodów w sprawie niesłychanie 
brutalnego postępowania Angli- 
ków, którzy zdają się wykorzy- 
stywać ów wypadek w tym ce- 
lu, by odłączyć w zupełności 
Sudan i ścisnąć swym imperjali- 
zmem Egipt. 

Dalej głosi ów protest, jako- 
by Anglja równocześnie przygo 
towywała minę gospodarczą E- 
giptu. 

Z pańsw Eropy wiadome do- 
piero stanowiska Francji, która 
ogłosiła swoje  „desinteresse- 
ment” wobec tej sprawy» 

Jak widzimy więc sprawa 
zatargu nowego między Egiptem 
a Anglja komplikuje się i wcho- 
dzi w szereg paważnie niepoko- 
jących opinię Europy spraw po- 
litycznych. 

Ta jakby nowo „kwestja 
wschodnia” może nieprzewidzia 
ne za sobą skutki pociągnąć z 
tem, że ostrze ich gotowe zwró- 
cić się w stronę w Anglji, gdy 
weźmiemy pod uwagę fakt rów- 
nocześnie odbywającego się w 
Bombaju kongresu stronnictw 
induskich pod przewodnictwem 
Gandhiego. 

Sprawa zyskuje na wadze, 
gdy rozpatrzy się ją w dodatku 
na tle świeżego zatargu między 
Anglją a Rosją bolszewicką i 
weźmie pod uwagę, że ta ostat- 
nia nie omieszka skorzystać z te 
go wypadku, by rozszerzyć dzia 
łalność swej propagandy na tere 
nie Wschodu, 

Ostatnio nawet pojawiły 
się pogłoski o rzekomym udzia- 
le w omówionym przez nas mor- 
derstwie agentów. bolszewickich. 

Ile na tem prawdy trudno 
orzec, w każdym razie dla An- 
glji rozpoczyna się nowa era 
zabiegów i walk o władzę nad 
Wschodem, co przy obecnem 
i powszechnem budzeniu się ru- 
chów narodowościowych i pra- 
gnień wolnościowych może po- 
ważnie wpłynąć na zasadniczą 
zmianę stosunków zależności i 
rozłożenie sił w polityce świata. 

Aby to nie był tylko począ- 
tek końca! 

ed-el. 
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Jednolity front obecnego rządu angielskiego 
przeciwko protokułowi genewskiemu. 


wciągnięcia jej polityki na stół 
obrad arbitrażowych, bądź to w 
Genewie, bądź też w Hadze. 
Zareagowanie na incydent egip- 
ski jest nader pouczające i stąd 
należy wyciągnąć skuteczną 
lekcję. 

Ci, którzy jeszcze udają, że 
bronią protokułu, należą do zwo 
lenników poprzedniego rządu, 
który był eksperymentalnym 
rządem mniejszości; rząd obec- 
ny rozporządza ogromną więk- 
szością i nie popełni lekkomy- 
ślnego błędu rozwiązania parla. 
mentu dla jakiegoś błahego po- 
wodu. Rząd obecny tedy ma 
front zwrócony przeciw proto- 
kułowi A obecny rząd francu- 
ski? Podpisała wprawdzie Fran 
cja Protokuł Genewski, ale ró- 
wnocześnie sondowała 
wość paktu bezpośredniego z 
Anglją, któryby jej zapewnił 
| bezpieczeństwo ze strony Nie- 
| miec. Ambasador francuski w 
Londynie gruszek w popiele nie 
zasypiał, czyniąc propozycje 
przedstawicielowi Polski nie da: 
leko odbiegające od niedaw. 
nych wynurzeń p. Jana Here 
bette'a. 

Wiadomo, że Anglja była 
raczej zaskoczona podpisaniem 
przez Francję protokułu; p. Her 
riot zaszachował w ten sposób 
Anglję, dzisiaj ma powód do od. 
szkodowań dyplomatycznych ze 
strony Anglji, 

Nie w porę dla protokułu ga 
newskiego wyłoniła się sprawą 
egipska. Znana nota rządu lon- 
dyńskiego, że uważanoby za akt 
nieprzyjazny w Londynie, gdy- 
by jakie państwo odważyło się 
mieszać w sprawy Egiptu, jest 
na świeżo poparta wprost śmia= 
łą pogróżką, że chyba nie znaj. 
dzie się państwo, któreby się 
ośmieliło podnieść sprawę Egip- 
tu w Lidze Narodów. 

I rzeczywiście nie znajdzie 
się! 

Bo i któż mógłby. zaryzyko= 
wać zmierzenie się z Anglją? 
Francja, Niemcy, Rosja, może 
Włochy lub Japonja, Niemcy 
Rosja „15 sy izłczkami Ligi Na- 
rodów; Japonja jest w sojuszu 
przyjaźni z Angli"; Włoc 
widzą w tem swego in 
esta 717 darma n, Cha 
lain zaszczyci Rzym swoją 030. 
Pozostuwj- r i 


możli- 


su 


ri 
miała hegemonję nad E 
była i jest jeszcze wiell 


ZG uż zy mog: 


ryzykować nieporozumienie o- 
stre z Wielką Brytanją przy na- 
pastliwych Niemcach? Czy b 


doby to w jej 
Natomiast jest w j 
wygrać incydent egipski 
swojego bezpieczeństwa. 
pewne wygra gol Czy będzie 
chciała, czy się jej uda otulić 
bezpiecznym płaszczem angiel. 
skim i Polskę? Nie mamy kon- 
kretnych danych, by jakąkol. 
wiek dać odpowiedź ne to pyta- 


nie. 
DZWIEK ZRT PETR YE E TEEN 
Stosujcie 
szczepienia 
| ochronne! 
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je 


Maska ochronna obsługi łodzi podwodnej. 


ZAMIAST FELJETONU. 


Sugestja. 


Znakomity psycholog wie- 
deński doszedł do przekonania, 
że za lat 20 ludzkość przy swo- 
jej wysokiej inteligencji porozu 
miewać się będzie mogła przy 
pomocy  suggestji i tąk: = mąż 
spojrzawszy po słodkiej. sobot- 
niej nocy w oczy kochanej swo- 
jej małżonce odrazu będzie wie 
dział ile razy w bieżącym tygo- 
dniu w jego nieobecności żonka 
szukać będzie w objęciach przy 
jaciół reminescencji ubiegłej nó 
cy. 

Powyższa teorja . usposobiła 
mnie bardzo melancholijnie, li- 
rycznie i zacząłem snuć słodkie 
refleksje na powyższy temat. 


L 


Pani Plajtman posyła swoją 
coreczkę na dancing do Malino- 
wej, zostawiając sobie jej narze 
czonego w domu; córeczka spo 
gląda mamusi w oczy i w rezul- 
tacie zamienia się rolami: posy- 
ła mamusię na dancing a sama 
zostaje w tym samym celu 'w 
domu, 

Następnego wtorku cdbywa 
się ślub. 

Tak więc suggestja występu 
je w danym wypadku jako czyn 
nik moralizatorski. 

i 
Parapalski 


Radny żyje z 


pierwszym obywatelem i preze- 
sem w idealnej komit 
poseł Bzik z posłem 

kim, 


ie jak 
ywyłuc- 

posiedzeniach sejmu 
forum Rady Miejskiej, 
idealna cisza, wszyscy 
się wzajemnie patrzą w oczy, 
a wszelkie sprawy zostają w i- 
dealnej zgodzie: tatwione. = 
Wogóle, wyrazy: łajdak, parch, 
szubrawiec giną z słownictwa 
polskiego. — Suggestja przyczy 
ni. się do podniesienia poziomu 
parlamentarnego. 


Mm. 


Zubożały podczas ostatniego 
kryzysu ekonomicznego przemy 
słowiec składa rekurs na wy- 
znaczony mu podatek majątko- 
wy, kontrolujący urzędnik skar- 
bowy spogląda mu w oczy i pò- 
większa oszacowanie cztery- 
kroć, — Przemysłowiec chce 
popełnić samobójstwo, -alè ńa- 
potkany przyjaciel zaprasza gò 
na czarną kawę, udaremniając 
mu jego zamiar i następnie eks- 
kortuje go do domu pod opiekę 


na 


żony i tak więc suggestja speł- 
nia funkcję opiekuńczą. 
IV. 

$ Głuchoniemi jako, genjusze 
swojej” epoki z błyskiem w*o- 
czach idą i oświecają i są„szczę- 
śliwi, zostają więc zlikwidoważ 
ne wszystkie szkoły, głachonie- 
niych co w parze idzie z maska- 
radami, z ochroną kobiet, z in= 
stytucją upadłych» dziewcząt, 
bezimiennych dzieci i t, d. 

Matroni są w rozpaczy a u= 
torini uleczeni. 

V. 

1 ja niepsułbym tyle papieru 
koledzy redakcyjni, nie wymy- 
ślaliby mi od: ,„gramofonów”, pi- 
sałbym same „piękne. feljętony, 
i za honorarjum prócz pół czar- 
nej kawy, jeszcze kupiłbym so- 
bie kalosze, 
deszcz pada, a kanalizacja jest 
tylko... we snie. 


Ma; 


Teatr Miejski. 


Dziś po raz drugi “świetna 
groteska D. Niccodemiego „Fcis 
dalia“, która doznała gorącego 
przyjęcia na wczorajszej pre; 
mierze dzięki doskonałej grze 
artystów z pp. Morską, ` Nowa- 
kowskim i Dębiczem w rolach: 
czołowych, oraz pp- Wernisówa 
ną, Jakubińską, Święcimską, 
Wrońskim, Białoszczyńskim i 
Fabisiakiem. 

Jutro i w niedzielę wieczo- 
rem „Acidalia*. 

Jutro o godz. 4 pp. odbędzie 
się „Akademia dwóch rocznic: 
Powstania listopadowego i mier- 
ci St, Wyspiańskiego. W ' pro- 
gramie „prelekcja prof. Czap- 
czyńskiego, oraz, inscenizowane 
fragmenty następujących. utwo- 
rów: „Wyzwolenie“, „Achil- 
les*, „Moc  listopadowa*, 
„Śmierć Ofelji*, „Legjon*. 

Reżyserują pp. Wybrański i 
Walden. 

W niedzielę o g. 12 w poł. 
„Święto dzieci”. 


Święto dzieci. 

Wobec wielkiego powodze- 
nia, jakiem cieszyły się poprzed- 
nie poranki dla dzieci, Teatr 
daje w niedzielę „dn. 50 b: m. 
raz jeszcze „Święto dzieci“. z 
urozmaiconym, częściowo zmie- 
nionym programem. 

Miłe to widowisko przyciąg- 
nie niewątpliwie liczne rzesze 
spragnionych przystępnej roz- 
rywki: dzieci. 


tak często teraz | 


„NOWINY“ 


Kochają się ciągle kochają, a finał jaki? — 


lekarz pogotowia ratunkowego. 


Poznał ją kiedyś, spojrzał i naturalnie zdradził. 


(8.) Nie tylko miasto duże 
ma swe mąty, ma je również i 
prowincja i to w stopniu znacz- 
nym. 

Tradno / doniagać ` się, aby 
większe miasta prowincjonalne, 
TAk pod względem 


ludności i zamożności 


stanowiły wyjątek. 4 

Na takim „lepszym“ party- 
kularzu właśnie- wychowywał 
się, urósł i mieszkał ku- utra- 
pieniu współmieszkańców 24 lē- 
ti Ludwik'L., ciesząc się opin- 
ją człowieka pozbawionego 
wszelkich 


zasad moralnych. 
Pan Ludwik utrzymywał sto- 


sunki w sferze ściśle  określo- | 


nej. 

W towarzystwie dorożkarza 
lab kochanki, odwiedzał pod- 
miejskie 

nocne lokale 


zabaw i domy schadzek. 

W lokalach tych obracał się, 
wyładowywując tam swój tem- 
perament i balansując na po- 
graniczu.. kryminału. 

Przed niedawnym czasem, 
będąc w Łodzi, poznał pannę 
Elzę K., która bardzo przypadła 
mu 

do gustu. 


Obiecał jej ustatkować się, 
ożenić i... uszczęśliwić ją. 

Łatwiej to powiedzłeć, niż 
wykonać.« 

Pan Ludwik widząc po pew- 
nym: czasie 


bałamucenia, 


że panna nietylko coraz więk- 
szę ujawnia wątpliwości co do. 
jego obiecanej poprawy, ale, że 
jego „akcje* spadając coraz ni- 
żej, są już.zdyskredytowane zu- 
pełnie — postanowił 


posiąść Elzę 


wbrew jej woli. 

W tym: celu przed dwoma 
dniami udał się do niej i zaraz 
na wstępie począł ją namawiać, 
by poszła z nim tego wieczoru 
do teatru. 

Klzą z początku nie chciała na- 
wet słyszeć o tem. 

Pan Ludwik zaczął ją prosić. 

— Elza droga, czemu robisz 
mi ciągle przykrości swoim u- 
porem przecież wiesz, 

że cię kocham.,. 

Elza wykrzywiła ironicznie 
usta. 

— Co tam twoja miłośćl.. 

desteś tylko zwykłym obłu- 
dnikiem, który poza własnemi 


| przyjemnościami nie ma nic na 


myśli. f 
Pan Ludwik zaczął ją prze- 
konywać. 

— No Elzo, dziecko moje — 
szeptał jej czule do ucha 

nie upieraj się... 

Przysięgam ci, że jak się zgo- 
dzisz na moje wszystkie propo- 
zycje i nie będziesz upartą, to 
za miesiąc sprosimy znajomych 
i przyjaciół na nasz ślub. 

Elzie oczy z- radości aż po- 
weselały. 

— Przyrzekasz? 

— Przyrzekam! 

Nastąpiła chwila. milęzenia. 

— No Elzo ubierz się i wyj- 
dziemy na miasto. 

Elza się więcej 

nie opierała. 


Szybko włożyła Żakiecik i 
czule przytuliwszy się do Lud- 
wika, udała się z nim do jed- 
nej z modnych cukierni. 

Tego wieczoru byli na sztu- 
ce w Teatrze Miejskim, skąd u- 
dali się dó 

mieszkania 


pana Ludwika... 

Minęły dwa tygodnie. 

Elza przez ten czas przygo- 
towywała się dó ślubu, a Lud- 
wik tymczasem w: objęciach 
swej kochanki, 


śmiał się a 


wraz nią z naiwności dziewczy- 
ny. 

Aż razu pewnego, a było to 
przed kilkoma dniami znikł nā 
gle z „horyzontu łódzkiego. 

W pierwszych dwóch: dniach 
panna Elza łudziła się nadzieją, 
że Ludwik jeszcze, wróci, lecz 
gdy minęły trzy doby, a nie o- 
trzymywała żadnej wiadomości 
od niego, domyśliła się całej 
prawdy i zrozpaczona postano. 
wiła 

popełnić samobójstwo. 


W tym celu zążyła jodyny, 
którą kupila w pobliskiej aptece. 

W tym samym czasie przy- 
byłą jej ciotka do pokoju, a wi- 
dząc 

wijącą się 

na kozetee w _przedśmiertnych 
konwulsjach Elzę wszczęła a- 
larm. 

Przywołane pogotowie ratun- 
kowe po. udzieleniu pierwszej 
pomocy desperatce pozostawiło 
ją w stanie osłabionym na miej- 
SCI: 


Zachciało się Marysi jagódek... 


fałszywy 


(8.) Sprzedaż brylantów jest 
dobrym interesem, lecz oczywi- 
ście wtedy, gdy się je tanio ku- 
puje, a sprzedaje drogo, lub 
gdy się sprzedaje 

oszlifowane szkiełka 


za oszlifowane brylanty. 

W ostatnich czasach coraz 
więcej spotykamy kupców któ- 
rzy w bardzo sprytny sposób 
wyłudzają od naiwnych ogrom- 


ne sumy, sprzedając zamiast 
brylantów —  najzwyklejsze 
szkiełka. 


Najtrudniejszem jest to, że 
wprost niepodobnem staje się 
wyłapywanie tych 

szantażystów, 
gdyż ci po przeprowadzeniu 
jednej „tranzakcji“ w: pewnem 
mieście przenoszą -Się momen- 
talnie na inny bardziej 
bezpieczny teren. 


Przed kilkoma dniami ofiarą 
takich szantażystów padła, nie- 


Program przyjęcia senatora 


więc od jakiegoś brylantowego kupca nabyła 


kamień. 


jakaś Maryla F.- mieszkanka 
miasta Tomaszowa, która do- 
piero po niewczasie zorjentowa* 
ła się w sytuacji i spostrzegła 
iż miast 

dwukaratowego 


brylantu za który zapłaciła 
czterysta złotych, otrzymałą beze 
wartościowe szkiełko. 

Zrozpaczona: kobieta udała 
się do komisarjatu, gdzie o wy- 
żej wymienionem oszustwie za= 
meldowała. 

Policja wszczęła w tej spra* 
wie energiczne śledztwo. 

Jak żeśmy już powyżej za- 
znaczyli podobne wypadki co- 
raz”częściej się zdarzają na te- 
renie całej Polski, czem powin= 
ny organy. policyjne 


energicznie 


zająć się i położyć wreszcie 
kres tym wielce  popłatnym 
sztuczkom „,brylantowych** kup- 
có 


B. Limanowskiego w Łodzi. 


Komitet Przyjącia sen, Li+ 
manowskiego zawiadamia, iż 
Senator przyjedzie w sobotę 
29 bm. o godz. 4 m. 20 na 
dworzec Fabryczny. 

Delegacje ze sztandarami i 
orkiestrą przybędą punktualnie 
o godz, 4-ej i zajmią miejsca 
na peronie według wskazówek 
pp. lzdebskiego i Piątkowskie- 


lo. 

W imieniu Komitetu powita 
sen. Limanowskiego inż.  J. 
Holegreber. Po przywitaniu sen, 
Limanowski uda się do sali Mi- 
łośników Muzyki — Traugutta 
1, gdzie odbędzie się popis dzie- 
ci „Ognisk*. Delegacje ze sztan- 
darami mają wstęp wolny. 

W. niedziele 30 bm.  punk+ 


tualnie o godz. 6*ej wiecz. w 
sali Filharmonji — Narutowicza 
20 — odbędzie się ku czci sen. 
Limanowskiego uroczystą Aka- 
demja. 

Przemawiać będą: posel Zie+ 
mięcki, D: Kłuszyńska, inż. Holc= 
geber, dr. Weisberg, F. Kałue 
żyński, St. Groblewski i St. No~ 
wakowski. 

W części artystycznej udział 
biorą: p. Rozenblatowa, St. 
Frydberg, H. Semmel-Markowi= 
czowa, prof. T. Ryder, Koło 
Literacko-Artystyczne TUR-a i 
Chór. TUR-a. 

Pozostałe bilety. sprzedaję 
Sekretarjat T. U. R. — Piotr- 
kowska 83 — codziennie od 
godz. 5—8 wiecz. 


Kursa wiec 


Polska Y. M. C. A. organizu- 
je kursa wieczorowe dla  meta- 
lowców. 

Wykłady odbywać się będą 
cztery razy tygodniowo w do- 
mu przy ul. Piotrkowskiej 89 
od godz. 6.30—9 wieczór. 

Wykładane będą: rysunki 
zawodowe, rachunki w zakresie 


tali, polski i t. p. 

Warunki przyjęcia: 

1. umiejętność czytania i 
pisania oraz znajomość czterech 
działań arytmetycznych. 

2, świadectwo wyzwolino- 


Teatr Popularny. 


Dziś i dni następnych w dal- 
szym ciągu „Tamten“ dramat 
w 5 aktach. Udział przyjmuje 
cały - zespół. 


potrzeb metalowca, obróbka me- | 


zorowe dla 


metalowców. 
Wykłady rozpoczynają się 1-go grudnia. 


we zukończenia praktyki Zae 
wodowej. 

3. conajmniej dwuletnia prak= 
tyka jako czeladnik. 

Opłata za naukę w 
miesięcznie. 

Zapisy przyjmuje Sekreta- 
rjat Polskiej Y. M. C. A. Piotr- 
kowska 89 od godz. 5—9 wie- 
Czór. 

Egzamin wstępny z „polskie= 
go i rachunków odbędzie się 
w piątek dn. 28 listopada o g 
-ej Ptotrkowska 89. 

Wykłady rozpoczną się 1-go 
I grudnia. 


si 6 zł. 


| o E E 


Bilety wcześniej nabywać 
można u W-go Piątkowskiego, 
Plac Wolności, od 11 rano do 
2 po'poł. a od 5 pp. do koń 
ca przedstawienia w 
| atru. 
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Kraj tonie w powodzi sensacyjnych „powieści 


„NOWINY 


Kioski i „wartościowa* literatura. — Rozpowszechnianie pruskiej głupoty. — 
„Jaskinia Leichtweisa* i inne przyczyny demoralizacji. — Bohomazy. — Gra- 
matyka i ortografja to rzecz płytka. — Charakterystyczne kwiatki, — „Wyłle- 
wający z siebie jak lawina“. — Kto aprobuje takie wydawnictwa? — Bomba- 
styczne przygody i.. cele praktyczne. — Winę ponosi społeczeństwo. — Czas 
najwyższy zlikwidować podobne brednie. 


Choć i przed wojną nie moż- 
na było narzekać na brak ta- 
kich „arcydzieł" literatury, jak 
„Ślepa Hrabina", „Leśna Ró 
życzka”, „Rinaldo Rinaldini" 
etc, rozpowszechnianych w for 
mie zeszytów przez różnych wy 
dawców od siedmiu boleści, to 
jednak nigdy nie byliśmy zarzu- 
ceni tek- masą podobnych o= 
brzydliwości — jak obecnie, 

Opr niezliczonej ilości 
wydawnictw z opisem przysód 
detektywów, bandytów, szesna- 
stoletnich chłopców, których 
każdy zeszyt stanowi oddzielną 
całość, pojawiły się w kioskach 
i u ulicznych sprzedawców od 
kilku tygodni zeszyty powieścio 


we: „Jaskinia  Leichtweisa", 
„Henryk Lerman" i wiele ite 
nych. 


Na te właśnie wydawnictwa 
chciałbym zwrócić uwagę spote 
czeństwa, by zapobiec dalsze» 
mu rozpowszechnianiu pruskie- 
go świństwa i głupoty, na któ- 
rem panowie Kaufmani et cowe 


sortes robią niezłe interesy, 
demoralizując jednak uboższe 
warstwy ludności i młodzież, 


największą niestety zwolennicz= 
kę tych arcygłupich historyjek. 

Przedewszystkiem ryciny na 
okładkach zeszytów powieścio= 
wych (sic!) wykonane są niżej 
wszelkiej krytyki i dziwić się 
wypada, że te bohomazy nie 
odstraszają ludzi od wyrzucania 
ciężko zapracowanego grosza 
na podobne idjotyzmy. 

O gramatyce, ortograżji i 
stylistyce tłómacz „pereł prue- 
kiej literatury ludowej” niema, 
— rzecz prosta — najmniejsze- 
go pojęcia, o czem świadczą 
choćby takie zwroty: 

wato notwór ten schańbiłby 
tę dziewczynę”, 
lub 

maale psy dziko warcząc, 
rzuciły się na niego, chcąc go 
pogryźć, tembardziej, że psy 
go już za spodnie szarpały”, 
albo: 

„Bądź mile widziany, 
ciu — zawołał” 
wkońcu: 


księ- 


zył na bladego mężczy- 
nę, wylewającego (?!) ze siebie, 
jak lawinę, te słowa...” 


Zaznaczyć trzeba, że od 


kwiatków w tym rodzaju, a na- 
wet woriniejszych roi się popto- 
stu na 


ej stronicy, 


Koncerty radjowe 
w pociągach. 


Zarząd główny kolei państw. 
w Niemczech postanowił w po- 
ciągach komunikacji bezpośre- 
dniej i pośpiesznych zaprowa- 
dzić aparaty telegrafu bez dru- 
tu i radjowe. Narazie będą 
wzięte pod uwagę przestrzenie 
Berlin —Hamburg i Berlin—Ha- 
nower. Gdy się ta nowość 
przyjmie, aparaty będą wpro- 
wadzane stopniowo do wszyst- 
kich, pociągów pasażerskich. 
Niemcy otwierają wielką wysta 
wę urządzeń kolejowych w Sed- 
dinie pod Poczdamem, gdzie ra- 
djokoncerty będą zaprowadzo- 
ne w wagonach okazowych. 


Przechodzi jednak wszelkie 
pojęcie bezczelność wydawcy, 


drukującego w stolicy Polski po 
wieść, w której na tle „szlache- 


Konstancja, miasto portowe w Rumunji. 


tnych' postaci niemiaszków z 
„pruską elegancją" dosłownej 


Ogólne wrażenia. 

Wczorajsze gwałtownie zwo 
łane nadzwyczajne, walne, uro- 
czyste i bezinteresowne posie- 
dzenie Rady Miejskiej, było po- 
tężną maniiestacją skondenso- 
wanych uczuć ku dwom * mę- 
czennikom swych idei, 

Na twarzach jednych fatalna 
radość promieniowała, jak ra- 
dium, — drugich natomiast lica 
sfałdowały się w bruzdy niepe- 
wności, azali ten, tak wielki dla 
Rady, dzień — nie odtworzy wi 
dziadeł zeszłorocznego, barw- 
nie urozmaiconego posiedzenia! 

Sala obrad tonęła w zieleni, 
a dwa honorowe miejsca, na 
których zasiąść mieli w pełnej 
dostojności sromotnie znieważe 


ni radni Milman i Lichtenstejn, 
nurzały się formalnie w powo- 
dzi wonnego kwiecia.,, 

Na ścianie czołowej, z braku 
portretów, wywieszono dwie 
ala minut zrobione fotografje z 
koroną cierniową nad głowami! 

Galerja przepełniona! 

Obok prezydjum aparat do 
zdjęć kinematograłicznych, któ- 


bie kino „Lev-andovia'" — a da- 
lej w głębi orkiestra filharmoni- 
czna, T-wa śpiewacze, sporto- 
we, strąż ogniowa i Jackson z 
delegacją tygrysów... 

Nastrój wybitnie rozbierają- 
co » świąteczny! 

Prezes Rady: Jestem tak 
wzruszony powrotem wytzuco- 
nych ongiś radnych, iż wogóle 
nie mogę nic powiedzieć nad to, 
iż nie mieliśmy wśród nas r, Mil 
mana i Lechtensztejna, tylko 
dlatego, iż ich nie było! — O- 
twieram uroczyste posiedzenie! 
— Dowidzeniał 

R. Nowacki: W sprawie za- 
pytania proszę o głosi — Czy 
Magistratowi wiadomem jest, iż 
płac koło dworca kaliskiego 


rych wyświetlanie zastrzęgło so | 


nie ma być włączony do mająt- 
ku nowej spółki elektrycznej? 
— Dlaczego? — i co toma zná- 
czyć? 

Przew, r, Garliński (śmieje 
się, zwraca się na lewo i prawo, 
wreszcie powtarza słowa dr. 
Fichny) — „odpowiedź na na- 
stępnem posiedzeniu!'* 

R, Schweig: Czy prezydjum 
Rady zechce kiedykolwiek dać 
odpowiedź na me pytania? 

Prew, Garliński: „— pytanie 
uchylami 

R. Holenderski: Czy komi- 
sja finansowo - budż.. (ruch w 
interesie, krzyki, dzwonek) 

Przew. Garliński;  przery- 
wam zapytania, przystępujemy 
do kómunikatów, 

Dyr. Rundo: Min, Spr. Wy- 
jątkowych uchyliło orzeczenie 
komisji nadnaturalnej w spra- 
wie i3 pensji dla pracowników 
komunalnych, — uwzględniając 
najpobożniejsze życzenia pod- 
skarbiego m. Łodzi... (obecni u- 
rzędnicy zwalają się z nóg, pier- 
wszej pomocy udzielą r. Zubert, 


specjalista od spraw lekat- 
skich), 
R. Poznański: W imieniu 


swojem i rodziny stawiam przy- 
naglający wniosek: „Rada Miej 
ska uchwala wmurować tablicę 
pamiątkową z okazji powrotu 
r, Milmana i Lichtensztejna. 

Przew, r, Wolczyński (r. Gar 
liński poszedł do bufetu) — o- 
twieram . dyskusję! — Nikt się 
nie zgłasza! Przystępujemy do 
głosowania, 

R. Rapalski; — wnoszę o gło 
sowanie imienne! — (sala powo 
li pustoszeje). 

Rezultat: 3 głosy — za, — 
50 uchyliło się od głosowania, 


4 przeciw. 
R. Milman: Szanowna pu 
blikacjo.. i ty galeryczna czę- 


ścil Jestem we wogóle, że tak 


| 
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'Uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej 


Tryumfalny powrót radnych Milmana i Lichtensztejna. 


powiem, całkiem i już. Przyję- 
cie, jakiego doznaliśmy, jest tak 
gorące, iż jeśli kiedykolwiek, to 
naprawdę — nie mogę, bo gdy 
mniej więcej... (brawa nie dały 
mówcy skończyć). 

R. Kempner; W imieniu ira- 
kcji mej oświadczam, iż dla u- 
świetnienia dnia póstanowiliś- 
my zgodzić się na wniosek ko- 
misji w sprawie koncesji na ele- 
ktrownię łódzką! (Wiceprezy= 
dent Wojewódzki dostał przy 
tych słowach skurczu mięśni i 
łza szczęścia stoczyła się po je- 
go znękanej troską o dobró mia 
sta — twarzy), 

Prez Cynarski: Magistrat 
dla tego samego powodu przy- 
rzeka zająć się w niedalekiej 
przyszłości sprawą 13 pensjil-— 
Jest nadzieja, iż pracownicy ko 
munalni doczekają się przy 
swem najdłuższem życiu pomyśl 
nego rozstrzygnięcia. 

Szalona radość opanowała 
wszystkich, zapomniano 0 waś- 
niach, najwięksi wrogowie po- 
dawali sobie ręce. 

R. Holenderski i Bialer uca- 
łowali r. Nowackiego, — r. Ra- 
palski padł w objęcia Zuberto- 
wi — r. Gras przytulił do swe- 
go masywnego łona r. Credową, 
r, Milmana i Lichtensztejna po- 
błogosławił ks, Kaczyński, ste- 
nografistki z nadmiaru wrażeń 
musiały wybiedz... orkiestra za- 
grała hymn pojednania, Straż 
ogniowa wystawiła nową bez- 
wodną sikawkę, chóry ryknę- 
ły, — prezes Ł, K. S. Woźniak 
ofiarował wszystkim dyplomy 
honorowe na byków. 

Ufórmował się pochód, lecz 
niestety dla braku pożwolettia 
z Kom. Rządu — policja mani- 
iestujących rozpędziła,  zakań- 
czając w ten sposób wczorajsze 
posiedzenie Rady Miejskiej. 

Henryk P, 


| 


przewija się jedyny polak, czło: 
wiek o najniższych instyktach, 
przedstawiony przez niewiado- 
mego autora następująco: 

„Stanął potwornie brzydki 
człowiek... był to stangret pana 
Sinapiusa, polak, który... Ponie 
waż był niewymaśalny, więc 
trzymano go już od trzech lat i 
używano do najniższych po- 
sług, a głos jego podobnym był 
do wyci psa”, 

Gdyby taki pan wydawca o» 
śmielił się n. podobną charakte 
rvstyks niemca w Berlinie, miał 
by się z pyszna, 'u nas jednak 
nikt niestetv ie uważa za sto- 
sowne dać p. Kaufmanowi od- 
powied:'ą nauczkę, by mu raz 
na zawsze odeszła ochota do 
tłómaczenia i. wydawania w 
Rzeczypospolitej Polskiej prus- 
kich paszkwilów. 

Każda taka parodja powie- 
ści obliczona jest na największą 
ilość zeszytów, minimum sto 
sztuk, co przy cenie 20 do 25 
śroszy za zeszyt daje sporą su- 
mę około 25 złotych. 

A przecież za tą cenę moż- 
na nabyć nawet parę. książek 
takich mistrzów słowa jak Sien 
kiewicz, Reymont, Żeromski i 
tylu, tylu innych, posiadających 
literacką wartość i stanowią- 
cych ozdobę domu polskiego, 
podczas gdy bombastyczne przy 
gody Henryka Liermana nadają 
się po przeczytaniu jedynie do.. 
celów praktycznych. 

Winę jednak tego, że robot« 
nik miast kupować dzieła na- 
szych mistrzów, dzieła laurea- 
tów Nobla, wydaje pieniądze na 
powieści w guście „Henryk Ler 
man“ ponosi wyłącznie . społe» 
czeństwo, które nic zgoła nie 
robi, by umożliwić niezamoż- 
nym nabywanie odpowiedniej 
strawy duchowej, lecz pozosta- 
wia inicjatywę w tym kierunku 
panom Kaufmanom i im podob- 
nym, 

Czas najwyższy zająć się tą 
sprawą, czas pomyśleć o taniem 
wydaniu powieści polskich, lub 
chociażby fantastycznych bania 
lukach zeszytowych, opracowa- 
nych jednak nieco staranniej 
jak  prusofilskie obrzydliwości 
i przedstawiających tych „ele- 
ganckich" prusaków w praw- 
dziwem świetle, a nie jako „bo. 
haterów", 


Bolesław Mrzygłód. 


Magażyń amunicji 
u księdza ruskiego. 


Donoszą ze Skałatu (Mało- 
polska wschodnia), że onegdaj 
przeprowadziła tam policja pań: 
stwowa na skutek doniesienia 
rewizję u grecko-katol. parocha, 
znańego działacza ukraińskiego, 
ks. Świstuna. Policja znalazła 
w dole. w ukryciu 12 bląsza* 
nych skrzyń zawierająch okało 
6 tysięcy nabojów karabimo- 
wych rosyjskich. Dochodzenie 
w toku. 


SALA STRAŻY OGNIOWEJ OCHOTNICZEJ 


ZABAWA TANECZNA 


UWAGA: Zabawa trwać będzie do rana. 


„NOWIN Y* 


ul. Konstantynowska L. 4. 


|EUSZZZE TUR IZYYROZTSZZESTZSIZZZA 


natu: 


W sobotę, dnia 29 listopada r. b. o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się 


Orkiestra smyczkowa pierwszorzędna. 


Spieszcie się z kupnem biletów. 


w kancelarji Związku Inwalidów, Gdańska Ne 57, przez cały dzień, 


E 
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Sprzedaż już się odbywa 


z bardzo urozmaiconym programem, jak to: Konkurs piękności i t. p. | 
A 


ARGE FA 


Zapaleni karambolarze. 
Kijem bilardowym były rece; biiką karambolową... gospodarz 


omu. 


(S.) Poznali się w cukierni Wkońcu lokatorzy wnieśli 


przy bilardzie, 
= Br-cki jestem. 
— Alfred 


4 


bardzo mó 


— Dobrze, 
W czasie 
się Alfr i Sq, że stracił 
przed tvńodniem 
posadę w jedn z banków 
łódzkich, a Alfred S. oświad- 
czył, że przyjechał do Łodzi na 
„przewietrzenie się” i że stale 
mieszka w swoim majątku za 
Kaliszem. 

Po krótkiej znajomości za- 
warli ścisłą przyjaźń, Ponieważ 
B-cki był szczęśli: osiada- 
czem mieszkania, Alired S, 

sprowadził się do niego 
í razem już wesoło zabawiali 
się w Łodzi, 

Każdej nocy urządzali w mie 
szkaniu Br-ckiego.w „większ; 
stylu" libacje, które się zwykle 
do późnego rana przeciągały. 

Na nic się zdały prośby i bła 
gania sąsiadów, by zaniechali 
urządzania podobnych 

Kachanalii 
nie dających im spać po nocach, 
dwaj przyjaciele się z tego śmia 
li i coraz to liczniejsze towarzy- 
stwo spraszali do małego miesz 


zażalenie do gospodarza na 
awanturniczego 
pana Br-ckiego. 

Gospodarz, człowiek nad- 
zwyczaj gwałtowny, tego same- 
go jeszcze dnia udał się do mie- 
szkania pana Br-ckiego, gdzie 
zastawszy również pana Alfre- 
da, począł im wymyślać z pówo 
du tych ciągłych awantur, czy- 
nionych przez nich w jego do- 
mü, 

Pan Br-cki stanął w wyzy- 
wającej postawie: 

— Wolnoć Tomku w swoim 
domku — powiedział stereoty- 
powo i 

odwrócił się od gospodarza, 
chcąc mu tem dać do zrozumie- 
nia, że dyskusję na ten temat w 
zupełności przerywa i kończy. 

Gospodarza to zachowanie 
się lokatora mocno zdenerwo- 
wała, 

— Ja panu. mówię, panie 
Br-cki, że jeśli się pan nie uspo- 
koi, to ja wówczas 

siłą 
na panu to wymuszę. 

Wynoś się pan stąd, bo pa- 
na ze wszystkich schodów zrzu- 
cęl 

— Aja panu jeszcze raz mó- 
wię, że zapomocą policji pana 
była ak 

YT- 


MAURICE PALEOLOGUE. 


Miłość cara Aleksandra Il. 


Tym sposobem zmodernizo- 
wany sowiet Garski, nie był 
wprawdzie jeszcze parlamen- 
tem, ale jego zarodkiem, 

W stosunku, do tego, Alek- 
sander II zdawał sobie jasno 
sprawę; że jeśli raz zrobi krok 
na tej drodze, to nie będzie 
mógł się potem zatrzymać, 

W rozmowach swych z wiel- 
kim lesięciem Konstantym i ge- 
nerałem Loris-Melikowem, kie- 
dy ci ostatni śpiewali hymny po 
chwalne na cześć nowej refor- 
my, Aleksander II zachował u- 
miar <owanie, a nawet wyraził 
się, że wszystkie nieszczęścia 
Ludwika XVI rozpoczęły się od 
tego dnia, kiedy zwołał Zgro- 
madzenie Notablów, 

jo car utworzył 


Ej jlną komisję, pod przewo- 
dnictwem następcy tronu, która 
opracowanie 

reform, W 

wchodził i 


Il pomimo wiel- 
pracy nad nowe- 
nie zapomniał o 
igo trapiło, a 
dzenie na 


28) 


Pyłaniu iomu przypisywał 
tem więcej znaczenia, że Kata- 
rzyna Michajłowna brała czyn- 
ny udział w życiu dworskiem, 
jako jego pracowita małżonka, 

Bedac jednak tylko morga- 
natyczną żoną, musiała zwykle 
ustępować pierwszeństwa wiel- 
kim książętom i tak na uroczy” 
stych obiadach, siedziała nie 
obok cara, a w końcu stołu mię 
dzy księciem  Oldenburskim a 
hrabią Leichtenberskim, 

Aleksander Il w takich ra- 
zach nie myślał o niczem in- 
nem, jak o poniżeniu swej żony | 
i przeklinał w duchu ceremo- | 
njał dworski. 

Koronacja księżny Jurew- | 
skiej pod względem prawnym | 
nie przeastawiała żadnych tru- | 
dności, wystarczył tylko „ukaz” | 


| będą się 


w tym czasie ceremoniał koro- | 


dziki zwierz 
rzucił się na nieszczęsnego go- 
spodarza i począł się z nim sza- 
motać, 

Widząc to pan Alfred S., za- 
czął również obijać gospodarza, 
który mocno poturbowany. wyr- 
wał się wkońcu z rąk opraw- 
ców i pobiegł do pobliskiego ko 
misarjatu, gdzie o powyższem 
zameldował. 

W danej sprawie policja spi» 
sała protokuł i awanturniczych 
przyjaciół pociągnęła do odpo- 
wiedzialności sądowej. 


| 

Odczyty profesora 
St. Estreichera 

w Polskiej Y.M.C.A. 


W sobotę t w niedzielę od- 
dwa odczyty profeso* 
ra Wszechnicy Jagiellońskiej dr. 
St. Estreichera na temat: „Pol- 
ska Konstytucja“ — „Dodatnie 
i ujemne strony Polskiej Kon- 
stytucji*. 

Dr. St. Estraicher jest jed- 
nym z największych znawców 
prawa politycznego w Polsce i 
ze względu na osobę prelegen- 
ta i ciekawy temat obudziły 
wielkie zainteresowanie w inte- 
ligentnych sferach naszego mia- 
sta, 

Szczegóły w afiszach. 


nacyjny nie odznaczał się j 
cze taką pompą i bogactwem, 
jak za czasów późniejszych. 

- Następnie trzeba było upra- 
womocnić tytuł i nazwisko księ 
żny Jurewskiej. 

W tym celu Aleksander II 
dał ministrowi sprawiedliwości 
akt ślubny do rejestracji. 

Przez ostatnie kilka tygodni 
miał car jedną myśl przewod- 
nią, której nikomu nie wyjawiał 
rozumie się prócz Katarzynie 
Michajłownie. 

Aleksander II chciał po prze 
prowadzeniu pewnych reform i 
koronacji księżny , Jurewskiej 
abdykować i porzucić nazawsze 
Rosję. 

Marzeniem jego było stać 
się zwykłym  śmierte nikiem i 
zamieszkać z żoną i dziećmi na 


| południu Francji. 


A obrazy przyszłego szczę- 
ścia, stawały mu przed oczyma, 
ak rajskie widziadła, 

+ w * 


Pomimo tego, że wszystkie 
plany na przyszłość zachowane 
były w pełnej tajemnicy naród 
zaczął się czegoś domyślać, 
Twierdzono ogólnie w stoli- 
że w rocznicę uwolnienia 
leksander, II, podpi- 
ucję, zwalającą sa- 


ile czasu spędzamy w tramwaju? 


Pewien starszy jegomość 
miał zwyczaj stale. nosić z sobą 
książkę do czytania, “którą na- 
tychmiast otwierał i zaczynał 
czytać, skoro usiadł w tramwa* 
ju. Zapytany przez kogoś, czy 
sądzi, że warto na tak krótki 
czas otwierać książkę, bo prze- 
czytawszy parę zdań w zgiełku 
i ścisku, znowu za chwilę ją 
zamknąć — odpowiedział: 

—,Jeżdżę tramwajem cztery 
razy dziennie. Ponieważ miesz- 
kam daleko, jadę zawsze ź do- 
mu do miasta, lab z powrotem 
pół godziny — zatem dwie go- 
dziny spędzam w tramwaju. 
Rocznie czyni to 730 godzin, 


czyli 30 dni. Gdybym jeździł 
tramwajem codziennie przez 5 
lat, spędziłbym w nim 50 mier 
sięcy to znaczy przeszło 4 latą 
w zupełnej bezczynności, 

Dlatego staram się czas ten 
wyżyskać na czytanie i nigdy 
nie rozstaje się z książką, któ* 
rą czytam wyłącznie tylko w 
tramwaju, ażeby mieć wyraźne 
obliczenie, ile czasu zaoszozę+ 
dziłem, Gdybym w ciągu 12 go» 
dzin przeczytał tylko jedną 
książkę, (w tramwaja trudno 
czytać prędzej, gdyż natrafia 
się na liczne przeszkody), prze- 
czytałbym rocznie 60 dzieł, a 
w ciągu lat 50 około 3.000“. 


Walne zebranie oficerów rezerwy. 


(p) W niedzielę, dnia 30 bm. 
o godz. 11-tej rano odbędzie 
się Walne Zebranie Oficerów 
Rezerwy Województwa Łódz- 


kiego, na które prawdopodob= 
nie przybędzie D-ca Korpusu 
Nr. IV gen. Dyw. Jung. 


p 


Losowanie podrzutka. 


W Palazzole, pod Bergamo, 


dzietnych, wyrażając życzenie 


znaleziono w tych dniach, jak | usynowienia dziecięcia. 


donoszą dzienniki rzymskie, na 
placu miejskim podrzucone nie- 
mowię. 

Podrzutka oddano karabi- 
nierom, gdy jednak wiadomość 
o tem rozeszła się po miastecz- 
ku zgłosiło się pięć rodzin bez- 


Ponieważ więc żadna z tych 
rodzin nie chciała ustąpić współ 
zawodnikom, musiano więc u 
rządzić losowanie i dziecko+ 
dziewczynka — dostała się ros 
dzinie, która wyciągnęła los 
szczęśliwy. 


nych radość, w drugich — złość 
i niezadowolenie, 

Ale historyczny dla Rosji 
dzień przeszedł, nie przynosząc 
niczego nowego. 

Niezadowolenie rosło i przy 
puszczano teraz, że proklamo- 
wanie konstytucji nastąpi 12-g0 
kwietnia w dniu Zmartwych- 
wstania. 

W kołach rewolucyjnych pa 
nowało silne. zdenerwowanie, 
jednak ogłoszenie konstytucji 
nie było tu przyczyną. 

Wywrotowcy dążyli nie do 
zmniejszenia władzy carskiej, 
ale do jej zniszczenia, nie cho- 
dziło im wcale o polepszenie 
stosunków socjalnych. Czuli oni 
że nastąpił odpowiedni czas do 
zadokumentowania 
nienia, | 

Ale i policja nie spała, W | 

oczątkach lutego - aresztowano 

kilku, najbardziej niebezpiecz- | 
nych anarchistów, od których 
dowiedziano się, że wywrotow- 
y szykują cały szereg zama- 
chó 


Przywódcą anarchistów był 
29-let, Łeljabow, którego odwa- | 
ga, silna wola i fanatyzm wyp- 
chnęły go na czoło ruchu rewo- 
lucyjnego.. Kochanką jego była 
Zofja Perowska, dzieląca z nim 


swego ist- | © 


| trznych, 


pełne 
ściganego zwierza, 


niebezpieczeństw życie, 
t 


Zofja Perowska pochodziła 
z arystokratycznej rodziny, bys 
łą piękną dziewczyną o niezłom 
nej woli i niepowszednim rozu- 
mie, 

Dokoła tych dwóch filarów. 
ruchu rewolucyjnego grupowała 
się bojówka, złożona z piętna- 
stu nieustraszonych ludzi, gotó- 
wych na wszystko. 

Inżynier Grinewicki, student 
Rysakow, chemik Kibaleryer i 
Heliman grali w bojówce piers 
wszorzędną rolę. 

Policji udało się wpaść na 


ich ślad. 
5 


W sobotę, 28 lutego, w wigi« 
Wielkiego postu, car znajdo= 


lję 
cerkwi Zimnego dwor 


wał się w 
a. 
Księżna Jurjewska z dzieć+ 
mi, oraz wielcy książęta Wio- 
dzimierz i Konstanty, z żonami 
dotrzymywali mu towarzystwa. 
Po skończonem nabożeństwie 
car wraz z księżną Jurjewską 
usiadł do śniadania. Kie 
wstawał od stołu podano mu 
list od ministra spraw wewnę- 
w którym ten donosił 
mu o aresztowaniu Łeljabowa. 
Po pewnym czasie na dwo- 
rzec przybył sam Loris-Meli- 
kow i zdał szczegółowy raport. 


(D. c. n] 


Tegoroczna wystawa aero- 
planów małego typu w Lym- 
pne w Anglji zmusza poważnie 
myślącego człowieka do zasta- 
nowienia się nad sprawą apa- 
ratów małego typu i ich zasto- 
sowaniem. 

Przedstawiciele pierwszego 
twierdzą, że używanie i stoso- 
wanie aparatów małych jest 
nietylko nieposuwaniem się po 
linji ewolucyjnej, ale wręcz prze- 
ciwnie jest to cofanie się o lat 
16, gdy nie znano jeszcze du- 
żych aparatów, zaopatrzonych 
w wolne motory. 

Następnie wytaczają . inny 
zarzut, a mianowicie twierdzą, 
że małe aparaty są daleko 
mniej bezpieczne i pewne, niż 
ostatnie typy kolosów. 

Jeżeli będziemy sprawę brać 


z tego punktu widzenia, to doj- | 


dziemy, jak również i przedsta- 
wiciele tego kierunku, do wnio- 
sku, że aparaty małe są nieu- 
żyteczne; nie będą nigdy miały 
zastosowania praktycznego, i 
że czas poświęcony im, jest 
zmarnowanym, 

Przedstawiciele drugiego po- 
glądu twierdzą, ze małe apara- 
ty mogą oddać. nieocenione u- 
sługi tak dla celów wojennych 
jak i pokojowych, nie mówiąc 
już o celach sportowych, jeśli 
Się je zaopatrzy w wielocylin- 
drowe motory od 60—100 HP. 

o są dwa poglądy na. tę 
sprawę i każdy z nich ma po- 
każną liczbę zwolenników. 

Ale jest moc ludzi i to ze 
sfer fachowych, którzy w kwe- 
stji tej głosu nie zabierają i do 
żadnego z wyżej wymienionych 
zów nie należą. 
em niniejszego: artykułu 
bezstronne oświetlenie 
małych aparatów lot- 


kwestji 
niczych. 


Kiedy aparat jest za 

słaby? 

Pytanie, czy aparat jest za 
słaby, czy też nie, posiada 
ważniejsze znaczenie, niż przy- 
puszczają ludzie poświęceni w 
sprawy lotnictwa, 

-Brak siły rezerwowej może 
doprowadzić do katastrofy, tak 
przy stanie jak również pod- 
czas lotu. 

Siła przy stanie. 

W pierwszym wypadku, 
mam tu na myśli start na pla- 
cu, z różnego rodzaju przeszko* 
dami, doszli już inżynierowie 
angielscy do pewnych rezulta- 
tów i obliczono, że aparat, któ- 
ry po 450 yardach jazdy bierze 
przeszkodę wysokości 20 stóp, 
jest zaopatrzony w dostateczną 
sił 


€ 


awym bardzo, szczegól- 
nie dla larków jest proces bra- 
nia przeszkód przez małe apa- 
raty. 

Samolot taki jedzie 440 
yardów po ziemi, a w odleg- 
łości 10 yardów od przeszkody 
unosi się prawie pionowo w 
górę i z łatwością ją przesa- 


dzimy więc, że zarzut co 
do bezpieczeństwa małych apa- 
ratów, pod jednym względem 
upada. 


Siła podczas lotu. 


Niebezpieczeństwo wywoła- 
ne brakiem lub utratą siły pod- 
czas lotu, jest o wiele groźniej- 
aram niż przy starcie: 

zybkość zwykła z jaką się 
tale porusza, tak zw. 
lików „stalling speed* 
wne minimum ener- 


Jeżeli jednak aparat ma pod- 
czas lotu wykonać pewne ewo- 
lucje w rodzaju wznoszenia się 
w górę itp. wiedy może z bra- 
ku odpowiedniej siły nastąpić 


| cezarów, 


Przyszłość małych aeropianów. 


I rzecz ma się tu zupełnie 
tak samo, jak przy starcie, je- 
dynie trudność jest większa, a 
i tem samem zwiększa się nie- 
bezpieczeństwo. 

Jednak na wystawie w Lym- 
pne małe aparaty wykazały 
swe zalety, z łatwością wyko- 


„NOWINY* 


nywały A, ze ewolucje 
napowietrzne i ich rozwój 
pójdzie po tej diz: jak doś 
tąd, to w bardzo bliskim czasie 
zajmą one niepoślednie miejsce 
w lotnictwie, 


Alwar. 


Circus Maximus, 


Największy i najsłynniejszy 
z cyrków starożytnego Rzymu 
Circus Maximus, ma 
być odkopany. 

Cyrk ten, o którego ogro- 
mie świadczy to, że posiadał 
miejsca dla trzystu tysięcy “wi- 
dzów, wznosił się w dolinie, 
pomiędzy Palatynem a Aventy- 
nem, tam, gdzie istnieją obec 
nie zakłady: gazowe Wiecznego 
miasta. Dawno już istnienie 
tych zakładów w jednem z naj- 
bardziej , historycznych miejsc 
Rzymu było solą w oku dla 
rzymian, to też uchwałę gahine- 
tu Mussoliniego, 'aby przedsta- 
wić parlamentowi włoskiemu 
wniosek o rozpoczęcie robót 
wykopaliskowych w tem miej- 
scu, przyjęto w Rzymie entu- 
zjastycznie. 

Roboty mają Się rozpocząć 
przez wykopanie dwóch rowów | 
równoległych, tak, aby ujawni- | 
ła się t. zw.. „spina“, wysoka 


platforma murowana, biegnąca 
wzdłuż areny cyrkowej, tudzież 
brama tryumfalna, przez którą 
ciągnęło wojsko rzymskie, wra- | 
cające do Rzymu po zdobyciu 
Jerozolimy. Spodziewane jest 
odkrycie tutaj ciekawych napi- 
sów, odnoszących się do wojny 
z państwem żydowskiem. 

Na rozpoczęcie wykopalisk 
ma być wyznaczona suma pół- 
tora miljona lirów. Na wiado- 
mość jednak o uchwale rozpo- 
częcia tych robót, już teraz na- 
pływają do Rzymu znaczne su- 
my z Ameryki i Anglji od mi- 
łośników starożytności. 

Ale odkopanie „Circus Ma- 
ximus, jest tylko częścią  wiel- 
kiego planu rozszerzenia terenu 
rzymskich budowli monumen- 
talnych, obejmuiących  wszyst- 


kie fora cezarów i zbocza Ka- 
pitolu. 

Prace przy forum 

Augusta już rozpoczęto. 


cezara 


Kobieta przy swojej anielskości 


ma jednak dość dużo energji. 


Panna Marja Perret, mane- 
kin w jednym z wielkich domów 
modniarskich przy rue de la 
Paix w Paryżu, poznała przed 
czterama laty pana Ernestą Du- 
goni, mechanika, -Urocza pary- 
żanka liczyła 20 wiosen, przy- 
neig włoch był starszy o 10 
a 


Rozpoczęła się idylla, która 
trwała przez kilka lat Winą 
pana Dugoni było to, że nie pa- 
miętał nieśmiertelnej arji z ope- 
ry swego rodaka, a którą cały 
świat zna doskonale, 


„La donna o mobile”, 


„Kobieta zmienną jest, głu- 
pi kto ufa jej" powiada włoska 
arja. Panna Marja bynajmniej 
nie chciała tworzyć wyjątku od 
powszechnej reguły i pewnego 
poranka opuściła wspólne gnia- 


zdko, niepomna rozkosznych 
chwil, spędzonych z ukocha» 
nym, 


Zabawa w kotkę i myszkę, 


Przez półtora roku trwała 
odtąd zabawa w kotkę i mysz- 
kę. — Myszką byłą panna 
rja, która kryła się po najodle- 
glejszych dzielnicach Paryża, u- 
ciekała do różnych miast, Kot, 
pan Ernest, zawsze ją jednak 
odznajdywał w ' najniedostęp- 
niejszych kryjówkach i odnala- 
złszy, zawsze zdołał” nakłonić 
niewierną myszkę do kilku roz- 


kosznych wieczorów, po któ- 
Ka panna Marja znów znika- 
a; 

Ostatni ratunek, 


Ta zabawa sprzykrzyła się 
wreszcie pannie Marji, 

— Nie ma innego wyjścia, 
ucieknę do „Londynu, tam mnie 
już chyba nie będzie prześlado- 
wał — pomyślała pewnego dnia 
ścigana ofiara męskiego uporu, 
i zwierzyła się z tym zamiarem 
swemu kochankowi, Plan to 
był wcale chytry. Panna Marja 
w rzeczywistości postanowiła 
bowiem nie opuszczać Paryża, 
lecz pod zmienionem nazwi- 
skiem pozostać dalej w stolicy, 
zabezpieczona od natarczywo- 


Niema sposobu, 


Sytuacja stała się jeszcze 
więcej zawiłą z chwilą, kiedy 
pan Dugoni oświadczył krótko 
i więzłowato swej kochance, że 
jedzie z nią także. 


Trudna rada. Trzeba było 
grać komedję do końca, 

Panna Perret liczyła na to, 
że w wielkim tłoku, jaki jest 
zwykle na dworcu Saint Lazare, 
skąd się odjeżdża do Anglji, po- 
trafi się zgubić i uwolnić wresz- 
cie, od zbyt natrętnego przyja- 
ciela, 

Pozornie zgodziła się na 
wspólną podróż, Udali się obo- 
je na dworzec. O ucieczce nie 
było jednak mowy, bo zazdro- 
sny włoch nie puszczał jej ra- 
mienia, 

Przyszła chwila, kiedy trze- 
ba było kupić bilety, Młodzi 
podeszli do okienka, a wtedy 
r kobietę opuściły 
siły. 


Rozpaczliwy gest, 


Nie widząc innego sposobu | 
uwolnienia się od natrętnego 
włocha, panna Perret szybkim 
ruchem wydobyła z woreczka 
ręcznego mały rewolwer i wpa- 
kowała dwie kule w plecy swe- 
mu towarzyszowi, Włochą z 
przestrzelonemi płucami odwie- | 
ziono do szpitala, a ona dała się 
bez najmniejszego oporu are. 
tować, — Komisarzowi policji 
który stale urzęduje na dworcu, 
opowiedziała, co ją skłoniło do 
tego rozpaczliwego gestu. 


KAAAKAADAAAA 


Hasieńki Rydlówny 


Złotych 50.— 
ña Dom Sierot, ul. Północna 56 
Opiekun 


W. Morawiecki. 


ZZAAZAŁEKKKA 
Czytajcie „NOWINY“, 


| bardzo we znaki 


Olimpiada 


fryzjerów. 


Wielki międzynarodowy konkurs fryzjerów w Paryzu. 


W Paryżu odbyła się tymi 
driami szczególnego, rodzaju o0- 
limpjada, w której do lurnieju 
stanęli fryzjerzy całego świata. 
Przybyli mistrze tego kunsztu 
z Angiji, Belgji, Austrii Hiszpa- 
nji, Holandji, Węgier i t. d, Przy 
puszczeni byli do kónkursh tak- 
że. Niemcy, 

W. olbrzymiej sali, wspania- 
le urządzonej, zasiadły przed 
lustrami panie, za niemi zaś staz 
nęli fryzjerzy, uzbrojeni w grze- 
bienie i żelazka, Gałerje prze- 
pełnione publicznością. Wszę- 
dzie toczą się rozmowy facho- 
we o „ondul: postiszach'* i 
fryzurach „a la garconne", -Za- 
wierane są zakłady, kto otrzy- 
ma palmę pierwszeństwa. 

Na daty znak wszyscy człón 
kowię konkursu rozpoczynają 
ubranie, Kazdy ma dwie kli- 
entki, Zalega cisza, Fryzjerzy 
chcą jaknajlepiej wywiązać się 
ze swego zadania, widzowie śle 
dzą ich ruchy z zaciekawieniem. 
Po upływie pół godziny fryzje- 
rzy. są prawie na ukończeniu, 
Niektórzy przyozdobili głowy 
swych klientek piórami lub ra- 
jerami, wetkniętemi w mistet= 
ną figurę, inni poprzestali na 
bardzo pięknem ułożeniu wło- 
sów. Temu ostatniemu syste- 
mowi  hołdują przedewszyst- 
kiem francuzi i to pracownicy 
najpierwszorzędniejszych firm, 

Do sali wchodzi przewodni- 
czący' francuskiego związku 
fryzjerów, pan Boudou. Ma mi- 
nę dyplomaty, ubranie doskona 
le zrobione, bródka w szpic, u- 
czesanie włosów nieco za wy- 
szukane, zbyt silne uperlumowa 
nie zdradza rodzaj zajęcia, jakie 
mu się ten gentleman oddaje, 
Pan Boudou obchodzi dokoła 
salę i uważnie przygląda się u- 
czesanym damom, Są przewa- 
żnie bardzo ładne, a umiejętnie 
do typu dobrane fryzury podno- 
szą ich urodę, Tym, które mają 
krótko ucięte włosy przypięto 
sztuczne loki, tak jednak mister 


nie, że laikowi trudno roza 
poznać, ¿Mija jeszcze chwila i 
kierownicy konkursu ogłas 
że czas przeznaczony na-w: 
nanie fryzur minął, Fryzjerz: 
w gorączkowym pośpiechu do- 
dają jeszcze jakąś szpileczkę, 
wykańczają sw: oje dzieła, 
Członkowie „jury” ogle 
szczegółowo po koleji ucz 
damy, robią swoje uwagi, coć 
notują, poczem udają się na na- 


radę. Powróciwszy oglas: 
wynik: pierwszą nagrod 
sokści pięciu tysięcy 


otrzymuje fryzjer z Wie 
jaki Józef Perutka, zdaj 
Czech z pochodzenia, 

Obecni na konkursach dzien 
nikarze zapytywali pana Bou- 
dou, jaką, jegó zdaniem, będzie 
najmodniejsza WZA w zimo- 
wym sezonie, Oświadczył z po- 
wagą wyroczni, że krótko ucię- 
te włosy długo jeszcze będą mo 
dne. Zwyczaj ten przyjął się 
we Francji w bardzo szerokich 
kołach; „nietylko jako nowość, 
ale dlatego, że jest to bardzo 
wygodne, szczególniej dla ko- 
biet pracujących. Nie tracą 
czasit na czesanie się i mniej 
często chodzą do fryzjerów. Po- 
nieważ jednak krótkie włosy 
nie wyglądają ładnie przy wie- 
czorówej lub balowej sukni, za- 
daniem mody jest wymyśleć i 
zury dające złudzenie długi 
włosów. Stąd loki, postisze i in- 
ne ozdoby. 

Fryzjerzy więc ratują się jak 
mogą przed zmniejszeniem za- 
robku wywołanem modą krót- 
kich włosów, Bardzo zmart- 
wieni są jednak fabrykanci szpi 
lek,. którym grozi zupełne ban- 
kructwo. Podobno wyznaczyli 
duże fundusze dla propagandy 
przeciwko. ucinaniu włosów. 
Znajdą zapewne bezinteresow- 
nie nawet poparcie wśród mę- 
żów i narzeczonych, którzy w 
znacznej większości są przeciw- 
nikami nówej mody. 


Anglia buduje kolosalny balon 
do sterowania. 


Wedle oficjalnego  doniesie- 
nia, państwowy zarząd żeglugi 
powietrznej w Anglji zabrał się 
do budowy kolosalnego ba- 
lonu do sterowania w war- 
sztatach Saramo pod Bed- 
fort. 

Nowy ten olbrzym, mający 
nosić, narazie, nazwę „R:—101“, 
będzie prawie dwa razy wię- 
kszy niż balon „Z. R. ML“, 
zbudowany świeżo dla Stanów 
Zjednoczonych przez Niemców. 
* Będzie on mógł unieść 75 
ton, tj. 75.000 kilogramów ła- 
dunku. W liczbie tej mniesz- 
czą się: woda, benzyna dla mo- 
torów, balast, towary, poczta i 
pasażerowie. 

Ponieważ jego przeciętna 
szybkość ma równać się 110 
kilometrów na godzinę, przeto 
można będzie odbyć tym ba* 
lonem podróż z Angiji do No- 
wego Jorku w ciągu 2 i pół 
dni, do Przylądka Dobrej Na* 
dziei — w ciągu dni 7, do In- 
dyj Wschodnich — w ciągu dni 
5, a do Australjj — w ciągu 
dni 10, 


Z słonecznej italji. 

Donoszą z Bolonji, Florencji 
i Lucci o panującym tam od 
dni kilku dotkliwem zimnie. 


| Termometr padł poniżej zera, a 


silne zamiecie śnieżne dają się 
ludności, nie 
przyzwyczajonej do zimna. Do- | 
my w tych miastach nie posia- 


Rozmiary nowego balonu 
wyniosą: długość 240 metrów, 
wysokość (od dwu gondoli) 
46 metrów, a średnica naj- 
większa 43 metry. 

O kosztach budowy donie- 
sienie urzędowe nie wspomina, 
POEET SEEE IEE RECZ 


Komunikat. 


W dniu 8 b. m. odbyło się 
Nadzwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie członków Tow. Sport. 
„Społem* które wyłoniło nastę- 
pujący Zarząd: 

1) Prezes, p. Sz. Wołkowicz. 

2) Wiceprezes, p. A. Hagen- 
dorf. 

3) Sekretarz, P M.. Hartz- 
stark, 

4) Kierownik p. M 
Kónig. 

5) Gospodarz, p. D. Hartzstark, 
| 6) Skarbnik, p. B. Sielcer. 

7) Kapitan 1. drużyny p. A. 
Wallach. 

8) Kapitan Il. drużyny p. M, 
Goldman. 

9) Członek Zarządu p. J. 
Hartzstark, 

10) Członek Zarządu, p. H. 
Wołkowicz. 

11) Komisja Rewizyjna p. Dr. 
Langbard Paweł. 

12) Komisja Rewizyjna p. 
Józef Hartstark. 

13) Komisja Rewizyjna p. S. 
| Wołkowicz. 
| 14) Komisja Rewizyjna p. W. 
| Lassman. 

15) Komisją RENIER p: J. 


sekcji 


katastrofa, ści pana Ernesta. dają prawie pieców. ZEK Ja, 
RT - Rozk, 
Teatr Miejski | Teatr Popularny Luna BR AH | TRE Aa | Cyrk Ciniselli OC Grand Kino Filharmonja 
NA Tamten“ | oagoda S ramo | ody ek | acz" = 
Acidalia w at p 5 „Dziewczę Po balu Nanuk Eskimos Godz. 8.30 do 10-oj wiecz. aż y pie > 
A a > weliny 
KERAN z karuzeli maskowym Program Nr. 6. na rei a pagni nej Eweliny 
iit d. 
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Nr. 135 


Jasno widzący jako detektyw. 


Kryminalna sensacja amerykańska. 


Chicago ma znowu kryminał 
ną sensacją pierwszej klasy, 
Jeszcze nie zatarła się w pamię | 
ci ludzkiej afera młodocianych | 
synów miljarderów, którzy za- 
mordowali towarzysza swych za | 
aw, a już opinja publiczna zaj- 
muje się przestępstwem, który 
ma charakter jeszcze bardziej ta 
jemgiczy, aniżeli zbrodnicza afe 
ra Loeba i Leopolda. 

Niedawno na jednem z przęd 
mieść Chicago znaleziono za- 
mordowanego adwokata, Robi- 
ną Coopera. Zwłoki adwokata 
leżały w kałuży krwi na bruku, 
Tragiczny koniec Robina Coo- 
pera wywołał w Chicago silne 
wrażenie, albowiem Cooper, po- 
mimo młodego wieku zaliczał 
się jaż do najwybitniejszych ad- 
wokatów chicagowskich i prze- 
powiadano mu na przyszłość 
jaknajświetniejszą karjerę, 

Niedawno zaręczył się z cór 
ką bardzo bogatego przemysło- 
wca ioto na 10 dni przed ślu- 
bem, szczęśliwy narzeczony 
padł ofiarą morderstwa, 

Zmobilizowano natychmiast 
setki detektywów i rozpoczęto 
śledztwo, które jednakowoż nie 
doprowadziło do żadnych pozy- 

W. 


tywnych wyników. 

W tym samym czasie poja- 
wił się w Chicago niejaki ah 
brjel Hansen, znane medjum, 
którego właściwości jasnowí- 
dzenia niejednokrotnie już od- 
dawały policji przysługi w skom | 
plikowanych, ch ale- 
rach, Z inicjat go z 

rewnych zamordowanego ad- 


okata, zaproszono Hansena i 

prowadzono go w trans. Ja- 
snowidzący w swym śnie h 
notycznym zobaczył mi C) 
stojącą obok zwłok adwokata, 
Jasnowidzący wymienił nawet 
nazwisko murzynki, brzmiące 


Mora Jones.i oświadczył, że to 
ona zamordowała Coopera. I- 
stotnie odszukano murzynkę o 
tem nazwisku, zaprzeczyła ona 
jednakowoż, jakoby miała znać 
adwokata Coopera, a tem mniej 
jakoby miała poczuwać się do 
zbrodni morderstwa. Dopiero 
przypadek dopomógł detekty- 
wom, W czasie rewizji w mie- 
szkaniu murzynki znaleziono 
między innymi list miłosny, pisa 
ny przez niejakiego Metcalfa, 
etcali, który od szeregu lat 

utrzymywał stosunki miłosne z 
murzynką, został przesłuchany. 
W mieszkaniu jego znaleziono 
poplamioną krwią kamizelkę o- | 
raz inne części garderoby, ` 
bezsprzecznie należały 
mordowanej ofiary, Wów 
stało się jasnem, że to Meicali 
i jego kochanka zamordowali 
młodego adwokata, Morderczy 
ni ugięła się wreszcie pod cięża 
rem dowodów i wyznała wszy- 
stko. 

Była ona tylko narzędziem 
w ręku swego zbrodniczgeo ko- 
chanka, a zadanie jej polegać 
miało na zwabieniu adwokata 


do. jej mieszkania, gdzie nie- 
szczęsn: został _ zastrzelony 
przez Metcalfa, Wobec tak po 
myślnych wyników Hansen zo- 
stał na stałe zaangażowany do 
chicagowskiej policji w charak- 
terze jasnowidzącego medjum, 
Od rodziny Coopera otrzymał 
Hansen wspaniałe honorarjum 
w kwocie 10.000 dolarów. 

Nie pierwszy to zaiste wypa 

, żę ameryl policja 
posługuje się medjami i osiąga 
przytęm dobre rezultaty, Pali 
cja amerykańska w rozmaitych 
miastach zatrudnia około 20 ja- 
snowidzących, którzy w skom- 
plikowanych sprawach krymi- 
nalnych oddają cenne usługi. 


Bajki chińskie. 


Kto jest grzesznikiem, 
Pewnego razu szło dziesi. 
chłopów polem. „a 
Pogoda była prześliczna i 
wszyscy radowali że la- 
skawy Bóg ma ich w swej e- 
piece, data 4 
Nagl eko aa horyzon- 
je, ukazała się mała chmurka, 
t ciągle rosnąc zbliżała się 


lo nich. 
Po uj ie kilkunastu mi- 
nut cały firmament był pokryty 


urami, cisza panowała wọ- 
kół, ale był to spokój przed 
I ktycznie rozległ si 

Fakty: 
chwili odgłos pioruia, iz 

Przerażeni chłopi schronili 
się do rozwalonej świątyni, 
znajdującej się przy 

Burza rozszalała na dobre.. 
pioruny biły za piorunami, ol- 
śniewające błyskawice rozdzie- 
rały czarną powłokę chmur. 

Chłopi byli bardzo przestra- 
szeni i po długim namyśle zde- 
cydowali, iż musi być między 
niemi jakiś grzesznik, który 
sciągnął na siebie gniew bó- 
stwa. 

Postanowili więc usunąć te- 
go grzesznika ze swego towa- 
rzystwa i wtym celu wywie- 
sili swe słomiane kapelusze na 
dwór z warunkiem, że czyj ka- 
pelusz sfrunie pierwszy, ten 
będzie musiał opuścić mury 
ya 

Jak 
czynili. 

ie zdążyli jeszcze wywie- 
sić żerdzi z kapeluszami, a już 
wiatr porwał jeden i uniósł da- 
leko, a nieszczęsnego właścicie- 
la wyrzuciła reszta bez li- 
tości. 

Zaledwie jednak  przestąpił 
próg świątyni, gdy ukazała się 


” postanowili — tak u 


ua niebie błyskawica i piorun 
uderzył w świątynię, grzebiąc 
pod jej gruzami pozostałych 


dzi 
D: iąty, ten którego kole- 
wyrzucili bez litości na 
piorunów ocalał, gdyż 
wśród reszty był czło- | 

ym. 


dży 

pasiv 
on je 
wiekiem pra 


Zaczarowana beczka, 


Pewnego dnia znalazł jakiś 
biedny wieśniak na polu dużą 
beczkę. 

Zabrał ją ze sobą do domu 
i kazał żonie wyczyścić. 

Lecz ledwo żona włożyła 
szczotkę do beczki, gdy ta na- 
pełniła się szezotkami. 

Cała rodzina zebrała się ko- 
ło beczki i zaczęła wyjmować 
szczotki, lecz 'beczka okazała 
się niewyczerpaną, a szczotek 
ciągle przybywało. 

Wieśniak sprzedawał je i 
rodzina jego mogła żyć w do- 
statku, 

Pewnego razu wpądłę przez 
nieuwagę do beczki pieniądz 
złoty i wnet ta napełniła się 
złotemi pieniędzmi. 

Rodzina wieśniaka wzboga- 
ciła się nagle, gdyż można by- 


ło czerpać pieniędzy ile się 
tylko chciało. 
Ale wieśniak był bardzo 


chciwym, i 
było mało. 

Postawił więc swego stare- 
go, chorego ojca przy beczce, 
żeby ten cały dzień wyjmował 
pieniądze. 

Aż razu pewnego opuściły 
starego siły, wpadł do beczki i 
umarł, 

Momentalnie zniknęły pie- 
niądze, a na ich miejsce mno- 
żyły się trupy. 

Wieśniak zaczął je grzebać | 
lecz trupy mnożyły się tak, jak 
poprzednio szczotki i pienią- 
dze. 

Trzeba było 
do pomocy i na 
śniak wszystkie 
dze. 

Kiedy wydawał ostatnią mo- 
netę, beczka pękła, a on został 
tak biednym jak dawniej. 

AL 
WODZA CZES ZW RAEE ZP STOI ZASTY ASS 


Myicie ręce przed 
jedzeniem. 


wszystkiego mu 


wynająć ludzi 
to użył wie- 
swoje pienią- 


owsa 


„NOWIN Y* 


Można się żenić 
dowolnie i samo- 
dzielnie. 


Jak „Daily Mail“ z Tokio do- 
nosi, japoński mikado wydał 
dekret zezwalający wszystkim 
książętom i księżniczkom krwi, 
z wyjątkiem panującego i na- 
stępcy tronu, na wśtępowanie 
w związki małżeńskie z osoba- 
mi nie należącemi do cesarskiej 
rodziny. Jednocześnie dekret. 
znosi od wieków obowiązujący 
obyczaj japonski zaręczym mię- 
dzy niemowiętami w  kolebce, 
Dekret wydany został w następ- 
stwie zabiegów księcia doma 
cesarskiego Asaakira Kuni, 
który za żadną cenę nie chciał 
wypełnić zobowiązania matry- 
monialnego powziętego w jego 
imieniu za czasów jego niemo- 
więctwa. 

Dziennik angielski podkre- 
śla doniosłość reformy, która 
obala mur nieprzebyty, jaki: od 
wieków oddzielał dom cesarski 
od zwykłych śmiertelników, Jest 
to niejako zerwanie z koncep- 
cją „monarchji z łaski Bożej“ 
w daponiji, 

w: 


Niedyskretna usta- 
wa. 


Nowa ustawa kongresu Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki, 
zezwalająca każdemu, kto obja- 
wi ciekawość i ochotę — na 
dowiedzenie w biurach wymia- 
ru podatków, ile kto płaci ` po- 
datku dochodowego — sprawiła 
władzom amerykańskim nielada 
ambaras, 

Oto, jak donoszą pisma chi- 
cagowskie, tamtejsze biura na- 
wiedza dziennie tysiące: osób 
dla załatwienia których musia- 
no przyjąć bardzo liczny sztab 
urzędników. 

Wiele osób ze wszystkich 
niemal sfer zgłaszą się z cieka- 
wością, czy bliźni ich, przyja- 
ciel, czy wróg zapłacił tyle, ile 
powinien, a nawet ile zgłosił 
podatku. 

Nadto okazało się, że z no- 
wego prawa pozwalającego na 
zaglądanie do cudzych rapor+ 
tów, o podatku osobisto-docho- 
dowym, korzystają w znacznej 
mierze matki córek na wyda* 
daniu!? Chodzą one dowiady- 
wać się w biurze kolektora po 
datków federalnych ile majątku 
i dochodów mają ich zięciowie 
inspe. 

Jedna z troskliwych tych 
matek o dobro córki, przyszła 
nawet z córką i przekonała się, 
że narzeczony jej córki ma 
mniej dochodu, niż opowiadał, 

Niewiadomo jednak czy na- 
prawdę podał wszystko w spra- 
wozdaniu rządowi i czy niedy- 
skrecja ta utrudniająca połącze- 
nie się kochających par uzyska 
aprobaty córek. 


Po biednej „Zuzi“. 


Do ogrodu zoologicznego w 
Karlsruhe sprowadzono kosz- 
tem 3 tys. marek samicę szym- 
pansa „Zuzię“, która wkrótce 
stała się ulubienicą wszystkich. 
Zuzię trapiła nieustanna tęskno- 
ta za wolnością. Zwolna jed: 
nak przylgnęła do publiczności 
i zdawało się, że pojętne zwie- 
rzę godzi się ze swoim losem. 
Tymczasem, niedawno Zuzia 
skorzystała z odchylenia drzwi 
klatki i jednym susem znalazła 
się w ogrodzie, a stamtąd za- 
częła wędrówkę po szczytach 
drzew na ulicach, Dozorca od- 
powiedzialny za małpę, stra- 
ciwszy prawie cały dzień na 
bezowocnym pościgu, w końcu 
zaraportował dyrektorowi ogro- 
du, który zaalarmował oddział 
straży ogniowej. Gdy obława 
nie dawała 'wyników, strażacy 
puścili na Zusię prąd -zimnej 
wody. Biedne zwierzę nie przy- 
zwyczajone do lodowej kąpieli, 
spadło w nastawione przeście- 
radło i na trzeci dzień zdechło 
z powodu ostrego przeziębienia, 
iezmiernemu żalowi by- 
Tak się za- 
ci biednej 


Str. 7 


Kto jest warjatem? 


Niezwykłe qui-pro-quo w zakładzie dla umysłowo 
chorych. 


Jak donoszą pisma nowo- 
jarskie w zakładzie dla warja- 
tów w Jersey City zdarzył się 
niezwykły SAWA jak 
dwóch zdrowych gości, zwie- 
dzających szpital, wzięło się na- 

wzajem za warjatów 
ico z tego wynikło. 

Oto pewien neurolog i sław- 
ny w Ameryce psychiatra oglą- 
dał urządzenia zakładu, optowa 
dzany przez dyrektora, który, 
0 ile mu czas na to pozwalał, o- 
sobiście oprowadzał swego wy- 
biłnego gościa, 

Gdy ten ostatni zabierał się 
do odjazdu, dyrektor, który o- 
gromnie był ciekawy, co gość 
myśli o zakładzie, zapytał; 

— No i jakież wrażenie od- 
niósł pan profesor? 

— Bajeczne!  Piramidalnel 
Jestem poprostu zachwycony. 
Wszystko tutaj „tip top”, że do- 
prawdy, nie spodziewałem się 
nawet, Prócz wspólnego zwie- 
dzania sam obszedłem kilka sal 
i ogród i zauw.żyłem”* parę nad» 
zwyczaj interesujących wypad- 
ków. ogrodzie mianowicie 
spotkałem jakiegoś warjata w 
popielatym kapeluszu i w sza- 
rem ubraniu. W dałem sięz nim 
w rozmowę. Ządał mi kilka py 
tań, które mię poprostu zadzi- 
wiły. 


Jest to największy warjat, jakię 
go kiedykolwiek udało mi się 
spotkać w życiu! 

— Ależ panie profesorze — 
mówił dyrektor — pan jest w 
błędzie! To nie warjatl To 
znany powięściopisarz R., który 
bawi tutaj, aby zrobić studja do 
swej nowej powieści Jęst on 

zupełnie zdrów na umyśle! 

Profesor poprawił okulary, 
pomówił jeszcze kilka minuty 
pożegnał się i wyszedł, 

W chwilę po jego odejściu 
do gabinetu dyrektora wpadą 
rozpromieniony p. R. 

— Panie dyrektorze! — wos 
ła — jestem poprostu szczęślie 
wyl Mam to, czego szukałemi 
Przed pół godziną poznałem 
wazjata, który akurat nad: gi 

na bohatera mej powicś 

Taki wysoki, chudy, nasi o+ 
kulary i cylinder! 

— Ależ panie! — mówi dys 
rektor. — To omyłka! To nie 
warjat, To 
wszechświażowej sławy prolesor 
neuropatolog, który, zwiedza 
jąc Nowy Jork, przybył do Jer« 
sey City obejrzeć nasz zakład, 
Który z nich obu miał rację 
nie wyjawiają wspomniane 
pisma. 


| ROZETA ZZA DZE I PARC NE TOGO OTL PL T DENEAN 


Człowiek z zębami wysadzany- 
mi... djamentami. 


Przez 11 lat p, Samuel Lew- 
kowicz z firmy Lewkowicz i 
Pitewski.w Nowym Jorku cie- 
szył się sławą posiadania naj- 
droższych na świecie zębów. 
Istnieją, szczególnie w Amery- 
ce ludzie którzy całe swoje u= 
sta wyłożyli złotem i których 
zęby stanowią prawdziwy ma- 
jątek. Ale p. Samuel Lewko- 
wicz miał specjalną ambicję. 
Jemu nie wystarczyło złoto, | 
dlatego kazał sobie w Paryżu 
obłożyć złotem i wysadzić dja- 
mentami trzy przednie zęby. 
Złoto błyszczało, a djamenty 
rzucały promienie, to też kiedy 
p. Lewkowicz otworzył usta do 
szerokiego śmiechu — a czynił 
to bardzo często — to wów” 
czas leciały z jego ust skry 
i błyskawice i panu Lewko” 
wiczowi zdawało się, że. wszy- 
scy go podziwiają i wszyscu mu 
zazdroszczą, 

P. Samuel Lewkowicz nie 
był właściwie człowiekiem próż- 
nym, ale chciał, żeby o nim mó- 
wiono nietyle ze względu na 
jego własną osobę, ale ze 
wzlędu na jego firmę handlo- 
wą Lewkowicz i Pitewski, któ- 
ra hurtownie sprzedawała ma- 
terjały sukienne. Część błys- 
ków rzucanych przez jego. dja- 
mentowe zęby spadała także 
na jego firmę handlową, a za- 


tem zęby te odgrywały rolę re- | 


klamy. Tego właśnie Lewko- 
wicz pragnął i nie zawiodł się, 
albowiem kto tylko mówił o je- 
go djamentowym uśmiechu ten 
nie mógł także nie wspomniec 
i o jego firmie, a wielu było ta- 
kich, którzy do tej firmy zacho- 
dziłi specjalnie, aby ujrzeć u- 
śmiech Samuela Lewkowicza, 
Początkowo Lewkowicz śmiał 
się do wszystkich swoich kli- 
jentów, ale później, gdy przed- 
siębiorstwo jego się rozrosło, to 
darzył uśmiechami tylko naj- 
bardziej przez firmę cenionych 
odbiorców. A zatem zęby Sa- 
muela Lewkowicza były do- 
brym kapitałem zakładowym 
i przynosiło znakomite pro 
centy. 
Tak biegły długie lata, aż 
wreszcie . pewnego wieczoru... 
gdy Lewkowicz wracał właśnie 
ze swego magazynu do domu i 
uśmiechał się po drodze swym 
djamentowym uśmiechem, gdyż 
zień był bardzo dla firmy ko- 
ny, ktoś położył rękę na 
ramieniu, a jednocześni 


usłyszał on zwrócone do siebie. 


słowa: 

— Oddaj zęby! 

Lewkowicz ujrzał obok sie" 
bie nieznanego sobie mężczyze 
nę, nie budzącego bynajmniej 
zaufania, a mężczyzna ten trzy- 
mał w jedneu ręku rewole 
wer, a w drugiem narzędzie 
do wyrywania zębów. 

Był to wielki moment w ży« 
ciu Samuela Lewkowiczą. Wree 
szcie odkryli go nowojorscy zło* 
dzieje biżuterji. Jak błyskawica 
przeleciało mu przez mózg, iź 
zaraz następnego dnia we 
wszystkich dziennikach po- 
jawią się jego portrety, opie 
sujące przebieg napadu i że 
będzie to dla firmy najpięke 
niejsza reklama, jaką tylko 


wymarzyć sobie było mozna, 
Jedną chwilę, krótką tylko 
chwilę w sobie Lewkow 
wicz, a iarz z tym drus 


gim Lewkowiczem, któremu na 
widok rewolweru i instrumentu 
do wyrywania zębów skórą 
ścierpła na c achu, 
podczas gdy djamentowe zęby 
szezękały, jak zwykłe zęby. Ta 
wewnętrzna walka skończyła 
się porażką Lewk: 
szewciarza, więc zaczął on ue 
ciekać tak szybko, jak jeszcze 


nigdy w swojem 
ciekał i wkr 
bezpiecznem mit 
Od tego czasu wainuel Lew- 
kowicz przestał się uśmiechać. 


W tydzień po opisanym wypad- 
ku jechał już okrętem do Pary- 
ża, aby kazać dentyście tamtej- 
szemu wyjąć djamentowe zę- 
by. Djamentami zdobiącymi te 
zęby kazał on. sobie ozdobić 
pierścionki, na które wprawdzie 
mają także apetyty złodzieje 
biżuterji, ale przy kradzieży ich 
nie używają przynajmniej ob- 
cążek. 

a a IB TODAY CIO IŻEKIOZWĄ 


Zgon historyka. 


Umarł w tych dniach, w Bu- 
dapeszcie jeden z najwybitniej- 
szych historyków węgierskich 
ks. biskup Wilhelm Frakuci w 
81 roku życia. A 

Zajmował się on przeważnie 
XV wiekiem, a szczególnie cza- 
sami króla Macieja i Jagiello- 
nów. 


Krakow 
węgie 


Str. 8 


NOWINY 
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Z początkiem roku 1925 


ukaże się w druku wydawnictwo p. n.: 


Nr. 185 


„Ziemianin-Przemysłowiec-Kupiec* 


| wielka księga informacyjna rolniczo-przemysłowo-handlowa Rzeczypospolitej Polskiej na rok 1925/26. 


która zawierać będzie około 30,000 adresów i ogłoszeń. 


Jedyne poważne wydawnictwo tego rodzaju! 


Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie 


oddział Wydawniezo Reklamowy" Polskiej Agencji Prasowej „PA P” 


Od poniedziałku, dnia 24-go listopada r. b. 
Pierwszy raz w Łodzi! Dla młodzieży dozwolone 


Nanuk Eskimos 


6 aktów zmagania się z naturą krainy lodów w strefie 
podbiegunowej, 


Sto dolarów nagrody 
Komedja w 2 częściach. 
„je 


Początek dla młodzieży o godz. HR i 5-ej p 
niedziele i święta o l-szej po południu, "d! 
o godz. 6.45 i 8,45 wiecz. 


Nad 
program; 


w sobo! 
dorosłych 


ADANIN T 
Restauracja 


„SAVOY“ 


> ul. Traugutta 6. 
Tel. 3-38, 


Dziś i codziennie nowy program. 


; Udział biorą: 

1 1) Bajon (humorysta) 

4 m 
2 Wieczorowska tancerka) 
3) Zamorska (pieśniarka) 
4) Lux duet taneczny 


Początek programu punktualnie 1012 w. 


Wejście bezpłatne. 


W 


ładnego 
pokoju 


z oddzielnem wejściem lub przy 
inteligentnej rodzinie. Oferty 
sub. „R, R.“ do Fdministracji 
„Nowin“. 


OEM 3-3:4.4 


wane z oddzielnem wejściem 
z kuchnią w centrum miasta 


00“ do Adm. „Nowinć, 


Naczelny: ANDRZEJ NULLUS. 


a Pla 


”. qleksanirowska 


Nr. 37, 


Dziś ostatni dzień 2-ej serji wielkiego 


amerykańskiego arcydzieła 


„W śród 
pieczeństw. zi 


stołowe 


sypialnie 


BUFFALO - BILL p.t 
0 krok od śmierci 


w 8 wielkich akt, przy demonstrowaniu niniej- 
szej serji ukaże się całkowite streszczenie. 
Gra przedst, w środę, czwartek i piątek o godz. 
4,30, w sobotę I niedzielę 2 pp. Orkiestra 6 osób 

Od środy 3-cla serja p. t, 


stu Uk 
858 


gabinety 


posiada na składzie 


ul. Piotrkowska 108. 


oraz łóżka po cenach zniżonych 


WŁ. PRZEŹDZIECKI 


168 


Poszukuję dwóch pokoi 


na biuro 


ul, Piotrkowskiej 
cem Wolności. 


między Nawrot, 
Dobrze zapłacę. 


oszenia do Biura Porad Prawnych 


IEDZA*, 


Piotrkowska 84, 


ULICA PRZEJAZD 


Wiwómia kołder 


wafowych i puchowych 


888 


Z. CHĄDZYNSKA 


lô 


Kto chce coś sprzedać — 
Kto chce kupić — 
Kto chce zamienić — 


Najtańsze i naiskuteczniejsze 


drobne ogłoszenia 


w dzienniku „Nowiny” 


Kilka tysięcy ludzi czyta je codziennie i interesuje się niemi. 
Jedno drobne ogłoszenie w naszem piśmie przynosi niezawodny rezultat. 


Kto szuka służby, lub robotników — 
Kto szuka pracy — 
Znajdzie to, co mu trzeba w naszych 


drobnych ogłoszeniach. 


wo „NOWIN 


Jedna próba przekona każdego. 
Za słowo płaci się u nas 5 groszy. 


owa w Łodzi, Piotrkowska 


3 grosze. — Najmniejsze ogłoszenie 50 groszy. 


85 


w Łodzi, Gdańska 57, tel. 
EEEE TA JEEP 


Kino SYREN 


27-90. 


ETA SYRYNIA 


| 


td 


Wielka okazja dla reklamujących się! 


Zegary, zėgarki, dewizki, kolczyki, 
pierścionki 


Specjalność obrączki ślubne 


z gwarancją za złoto 


. różne fasony, duży wybór, ceny niskie 


Jan Placek, bón 


ulica Brzezińska Nr. 10 


Przyjmuje wszelkie obstalunkii reperacja 


Na raty i za gotówkę 


UBI 


Chrześcijański 
Dom Ubiorów 


poleca wielki wybór 


ORÓ 


oraz obuwia 


męskich 
damskich i 
dziecinnych 


A. CABANEK, Łódź 


Napiórkowskiego 49. Filja Piotrkowska 275, 


KRAWATY 


BIELIZNA CIEPŁA 
i NOWOŚCI SEZONOWE 


Piątkowski, Piotrkowska 89. 


159 


 kdmund Kadyński 


Łódź, Nawrot 20 
Tel. 36-74 


poleca z własnej pracowni 
parasole, laski, krawaty, ge- 


try. 


Zamówienia z włas- 


nych i powierzonych ma- 
terjałów a także wszelkie 


przeróbki i reperacje. 


W 


Poszukujący pracy płacą tylko 


TADEUSZ KOZŁOWSKI. 
Telefon 29 


Wojtezak Siefanja 


Akuszerka 
Kasy Ghorych m, hodzi 


ul. A 25, 
l. 27 132. 554 


Starszy- Felezer 


Józef ŝzule 


ŁÓDŹ, Wólczańska 99, 
` 483 


AKUSZERKA 


Józefa Olszewska 

Gdańska 42. 714 
Przeprowadziła się 
na Ułówną 31 m. l. 


| 


ntonina Ganus, z 
gubła dowód oso- 
bisty wydany przez Za- 
rząd P, Ki P. Łódź: 
Fabryczna za Ne 19352. 
851 


agwiazdkę! Na raty 

iza gotówkę! Łóżka 
niklowe wszelkiego ro- 
dzaju, krzesełka dzie- 
cinne, materace, łóżka 
polowe, wózki dziecięce 
i parawaniki daje „Pal- 
má“, Narutowicza 36, 
w bramie na prawo, 


tel. 35-25 854 
potrzebni chłopcy do 

gazet, dowiedzieć 
się Niska” 8 u Włodzi: 
sławskiego. 


S 


jak najdokładniej (gwa- 
rancja). Instytut Steno- 
graficzny, Warszawa, 
Mokotowska 39, qdaj- 
cie obszernych, bez- 
płatnych prospektów. 

782 


enografji 
listownie, 


Redaktor odpowiedzialny: 


Ogłoszeni. 


a drobne 


Mazy do szycia 
na najdogodniej- 
szych warunkach sprze- 
daje, Rosen, Piotrkow- 
ska 88. 812 


otrzebne  natych- 
miast dziewczęta do 
pakowania. Zgłoszenia 
Konstantynowska Ne 5, 
m. 19. 851 


S 
krój znam. 
„Szewc“ do 
stracji „Nowin“. 
TZagubiony pantofel 
męski lakier z zam- 
szem dnia 15 listopada 


r. b. uprzejmie proszę 
oddać na ul. Rzgowską 


zewc poszukuje pra- 
cy, specjalność buty, 
Of. sub 
Admini- 
191 


wyucza | Ne 85, M. Szofman za 


szybko, | SUS 


wynagrodzeniem. 852 
eginal dowód związ- 

kowy Okręgowego 
Koła Związku Inwalidów 
Wojennych w Łodzi, 
wydany Tadeuszowi Ro- 


gowskiemu za NM 1180/ 
808. 802 


LUCJAN HOLC: 


